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Partii Robotniczej 

Generalissimus J. Stalin
WARSZAWA (PAP). Gene­

ralissimus Stalin nadesłał nastę­
pującą depeszę:

„Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Bolesław Bie­
rut i Józef Cyrankiewicz War­
szawa.

MOSKWA. 25 12. 1948 r.
Proszę przyjąć wyrazy wdzięcz­

ności za życzliwe pozdrowienia 
i powinszowania, nadesłane mi 
przez Kongres Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w dniu moich urodzin.

f—f J. STALIN'*.
.. ...................——1 

DemołtraWczne sztandaru 
nad Euzonia 
Nowe sukcesy 
armii gen. Marcosa

Rozgłośia wolnej Grecji podoje, że 
jednostki armii demokratycznej zaata­
kowały bazę przeciwnika w mieście 
Euzonii na odcinku Kilpis i po 10-go- 
dzinnej walce opanowały miasto. 
Wszystkie próby odzyskania miasta, 
podejmowane przez faszystów, zostały 
udaremnione. Nieprzyjaciel pozostawił 
na polu walki wielu zabitych i rannych 
oraz duże ilości sprzętu wojennego.

Oficjalny komunikat władz ateńskich 
stwierdza, że w nocy z 22 na 23 gru­
dnia oddziały generała Markosa zaata­
kowały Odessę i Nause w Macedonii. 
Walki w okolicach obu tych miast 
trwają Już trzeci dzień. Według donie­
sień prasy, partyzanci greccy zaatako­
wali jednocześnie garnizony kilku in­
nych miast w Macedonii.

Tymczasem agencja prasowa Wolnej 
Grecji, Hellas donosi, że w następstwie 
stałych porażek, odnoszonych przez 
armię monarcho-faszystowską, Amery­
kanie zamierzają przeprowadzić szereg 
zmian na stanowiskach w faszystow­
skim sztabie generalnym, oraz wśród 
dowódców poszczególnych dywizji. Wła­
dze amerykańskie powołałyby najchęt­
niej na stanowisko głównodowodzące­
go generała Papagosa. Rząd ateński w 
odpowiedzi na żądania USA domaga 
się stale przesłania do Grecji „między­
narodowej siły wojskowej", która sta­
łaby na straży greckiej granicy pół­
nocnej.

Donoszą również z Aten, że rząd 
Sofulisa zwrócił się do władz amery­
kańskich, domagając się dodatkowych 
50 milionów dolarów, pomimo faktu, że 
Stany Zjednoczone przyznały już około 
450 milionów dolarów na finansowa­
nie akcji armii monarcho-faszystow- 
skiej, skierowanej przeciwko demokra­
tycznej armii greckiej.

0 traktat poko owy

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi w Waszyngtonu, że Stany Zje» 
dnoczone zaproponowały Wielkiej Bry* 
tanii, Francji i Związkowi Radzieckiemu 
podjęcie rozmów w sprawie traktatu 
pokojowego dla Austrii. Rozmowy mia* 
łyby być wznowione w Londynie 7 lute­
go 1949 roku.

Dyrektor Banku Anglii

brat łapówki
LONDYN (PAP). Dyrektor Banku 

Anglii Georg Gibson podał się do dy­
misji, w związku z ujawnieniem afery 
łapówkowej, w którą poza nim zamie­
szanych jest kilku wybitnych przedsta­
wicieli świata politycznego Wielkiej 
Brytanii. Afera ta, której głównym „bo­
haterem" jest znany finansista Stanley, 
badana jest obecnie przez specjalny 
trybunał parlamentu brytyjskiego. Gib­
son był poprzednio przewodniczącym 
Rady generalnej kongresu brytyjskich 
Trade-Unionów.

tyzad. Kowywii wydapzaMOMi w ChiKock
Ustąpienie Czang-Kai-Szeka

jest iylko kwestia czasu
Agencja prasowa Chin demokra­

tycznych donosi, że w ciągu listo­
pada 1948 roku wojska ludowe wy­
zwoliły 109 miast W tym samym 
czasie armie kuomlntangowskie 
straciły 400 tysięcy żołnierzy, w 
ty 82 tysiące zabitych. Ponad 
140 tysięcy żołnierzy wzięto do 
niewoli, 15 tysięcy żołnierzy wojsk 
kuomintango^yskich przeszło na 
stronę wojsk ludowych w pełnym 
uzbrojeniu. Zdobyto również wiele 
sprzętu wojennego, m. in. 1700 
dział.

Oto krótki bilans sukcesów ludo­
we armii chińskiej w listopadzie 
bież. roku. Armia ta nie ustaje w 
ofensywie. Ostatnie meldunki do­
noszą o wyzwoleniu Kalganu, o- 
statniego punktu oparcia Kuomin- 
t w Chinach północnych, zaję­
tej j przez wojska ludowe w pią- 
tel. Wszystkie fabryki Kalganu o- 
raz skhi4y materiałowe przeszły w 
ręce wojsk ludowych w stanie nie­
uszkodzonym.

Pierścień wojsk ludowych wokół 
Tien-Tsinu zacieśnia się coraz bar­
dziej. Ostatnio zajęły one lotnisko 
położone na przedmieściach Tien- 
Tsinu.

Według doniesień agencji Reutera, 
powołującej się na informacje z kół 
kuomlntangowsklch. oddziały chińskiej 
armii ludowej zajęły miasta Tsaoyantr 
i Sulhslen na północ od Hangkou. W 
ciągu trzech dni Armia Ludowa posu­
nęła się na tym odcinku frontu o 13 
kllomentrów.

Agencja Reutera stwierdza, że ofen­
sywa wojsk ludowych pod dowódz­
twem gen. Kung Tsun-Czou dokonała 
dalszych wyłomów w linii obronnej 
Czang-Kai-Szeka na północ od Hang­
kou. jednego z największych portów 
rzecznych na Jang - Tse - Kiang, li­
czącego około 800 tysięcy mieszkań­
ców.

Pod wpływem klęsk armii rządowej 
obóz Czang-Kai-Szeka rozpada się. 
Rośnie przeciwko niemu jawna opozy­
cja. Dowodzi tego m. in. fakt, że prze­
wodniczącym chińskiej rady ustawo­
dawczej został profesor Tung, przed­
stawiciel elementów liberalnych, zwy­
ciężając oficjalnego kandydata Kuo- 
mintangu Li-Pei-Ichi b. gubernatora 
prowincji Honan. Zwycięstwo Tunga 
oceniane jest jako wzrost nastrojów 
opozycyjnych w łonie Kuomintangu 
przeciwko dotychczasowym przywód­
com z Czang-Kai-Szekiem na czele.

Armia ludowa w szumie bitew posuwa się na­
przód - Wyzwolenie 109 miast — Pierścień 
wokół Tien-Tsinu zacieśnia się - Front połu­

dniowy w przededniu ożywonych walk
niem się kuomintangowskich rządów w 
południowych Chinach, co pociągnęło­
by za sobą niewątpliwe straty dla tam­
tejszych interesów amerykańskich.

W Hong Kongu podkreśla się, że 
Sun Fo jest przekonany, że pośred­
nictwo wielkiego mocarstwa, naj­
chętniej USA, pomiędzy Nankinem 1 
Demokratycznymi Chinami, oszczę­
dziłoby reakcyjnym władzom Chin 
konieczności apelowania do władz 
Terenów Wyzwolonych, oraz przy­
śpieszyłoby ustąpienie Czang-Kai- 
Szeka.
Panuje tu powszechne przekonanie, 

że tak długo, jak chiński „generalis­
simus" tkwi na swym stanowisku, na­
wet nawiązanie rozmów między rządem

Sun Fo a władzami Terenów Wyzwo­
lonych, nie posiadałoby żadnego zna­
czenia.

Amerykanie w Chinach coraz czę­
ściej powtarzają, iż fakt, że Czang-Kal- 
Szek nadal dzierży ster rządów, niko­
mu nie wychodzi na dobre. Jednocześ­
nie wyrażają oni nadzieję, że ustąpie­
nie chińskiego „generalissimusa" jest 
jedynie kwestią czasu.

Coraz jaśniejszym się staje, że 
Czang-Kai-Szek, który oddał Chiny w 
zastaw Stanom Zjednoczonym, w miarę 
tego, jak zaczyna przegrywać, powi­
nien ustąpić swe miejsce jakiemuś 
„umiarkowanemu przywódcy", którego 
zadaniem byłoby ocalenie dla amery­
kańskich Interesów w Chinach tego, co 
się jeszcze da ocalić.

Cień, dMtry kacL

zwiastuje bezrobocie i głód
Robotnicy przygotowuję komitety obrony przemysłu

jak np.: Citroen, Renault, Berliez. Unie-

Opozycja przeciwko Czang-Kal- 
Szekowi Istnieje nawet w łonie sa­
mego rządu nankińskiego.
Jak donoszą z Nanklnn, nowy gabi­

net Sun Fo pozytywnie ustosunkował­
by się do inicjatywy „Jakiegoś wiel­
kiego mocarstwa" które podjęłoby się 
roli rozjemcy pomiędzy rządem Kuo- 
mintangu a władzami Chin Wyzwolo­
nych. Poprzednio już jeden z członków 
„wewnętrznego gabinetu" Sun Fo o- 
świadczyl korespondentom prasowym, 
że rząd jego „chętnie zgodzi się na za­
warcie honorowego pokoju"; chclałby 
zaś, aby inicjatywa w sprawie wszczę­
cia „rozmów pokojowych" wyszła z 
„trzecie; strony" — najchętniej ze 
strony Jednego z wielkich mocarstw.

Wiadomość ta podana została w 48 
godzin po oświadczeniu administratora 
planu Marshalla, Hoffmana, że realiza­
cja amerykańskiego „programu odbu­
dowy" Chin zostanie wstrzymana, do­
póki nie „wyjaśni się" sytuacja w tym 
kraju. Dlatego też powszechnie uważa 
się, że powyższe wieści stanowią od­
powiedź kuomintangowskiego rządu na 
nacisk amerykański. Waszyngton wy­
wierał bowiem presję na Ńankln w 
kierunku szybkiego zawarcia rozejmu,

PARYŻ (PAP). Związek zawodowy 
metalowców we Francji wydał komuni­
kat, w którym stwierdza, że rząd francu­
ski spełniając warunki planu Marshalla 
zmierza do likwidacji szeregu gałęzi 
przemysłu metalurgicznego kraju.

Ta akcja rządu francuskiego została 
podyktowania praaz monopolistów ame­
rykańskich, którzy dbają przede wszy­
stkim o rozwój przemysłu Zagłębia Ru- 
hry, przekazanego przemysłowcom hi­
tlerowskim.

W pierwszym rzędzie ma zostać zli­
kwidowany przemysł lotniczy. W swoim 
piśmie z dnia 5 grudnia 1948 roku pod­
sekretarz stanu zaproponował przygo- 
wanle planu koncentracji lotniczych za­
kładów przemysłowych. Jest to równo­
znaczne z redukcją 10 tysięcy robotni­
ków, pracujących w 4 zakładach budo­
wy samolotów. Poza wzrostem bezrobo­
cia koncentracja jest wstępem do całko­
witej likwidacji francuskiego przemysłu 
lotniczego. Likwidacja ta, stwierdza ko­
munikat, została przewidziana podczas 
rozmów londyńskich.

Przemysł lotniczy nie jest jedyny, w 
którego godzi plan Marshalla, zaznacza 
komunikat. To samo dotyczy zakładów 
produkujących samochody ciężarowe,

ruchomienie tych zakładów leży w In­
teresie amerykańskiego przemysłu sa­
mochodowego, importującego już od 
dłuższego czasu swoje wyroby do Fran­
cji.

Na zakończenie związek zawodowy 
metalowców wzywa robotników do two­
rzenia komitetów obrony przemysłu ro­
dzimego, których zadaniem jest przeciw­
stawienie się planom likwidacji prziemy- 
słu francuskiego.

Urzędy strefy radzieckiej 
poszukują 

dzieci słowiańskich
BERLIN (Telepress). Urzędy do 

Spraw Dzieci w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec, zbierać będą dane 

i personalne, dotyczące wszystkich dzieci 
li całej młodzieży, zamieszkałej w pod­
ległych im okręgach. Akcja ta zmie­
rzać będzie do odszukania śladów dzie­
ci, pochodzących z państw słowiańskich, 
które zostały uprowadzone w głąb Nie­
miec, z okupowanych przez hitlerow­
ców państw słowiańskich. Ogólna lieżba 
wywiezionych do Niemiec dzieci sło­
wiańskich wynosi 250 tys.

Arabowie wznowili
działania wojenne

w Palestynie
T E L A V I V (PAP). W wigilię Boże­

go Narodzenia samoloty arabskie zrzu­
ciły bomby na osiedle żydowskie w po­
bliżu Nazaretu. W czasie nalotu troje 
dzieci zostało zabitych, a pięć osób od­
niosło rany. Rzecznik Izraela zakomu­
nikował o zaatakowaniu przez wojska 
egipskie pozycyj żydowskich w pobliżu 
osiedla Nirim, Działania wojenne wzno­
wione zostały również na południe od 
Gazy. W związku z nalotem bombow­
ców arabskich, władze Izraela wprowa­
dziły na terenie całego kraju zaciemnie­
nie.

Rzqd włoski
grozi represjami 

za udział w strajkach 
RZYM (PAP). Włoska generalna 

Konfederacja Pracy opublikowała ko­
munikat, potępiający uchwałę Rady 
Ministrów, zapowiadającą pociągnięcie 
do odpowiedzialności urzędników pań­
stwowych, którzy brali udział w 24-go- 
dzinnym strajku powszechnym w dniu 
20 bm. Komunikat stwierdza, że wszel­
kie represje przeciwko uczestnikom 
strajku, oceniane będą jako jawne po­
gwałcenie prawa mas pracujących do 
strajku i napotkają na zdecydowany 
opór ze strony wszystkich kategorii 
pracowników, którzy gotowi są wal­
czyć wszystkimi legalnymi środkami w 
obronie wolności, zagwarantowanych 
w konstytucji.

Powstańcy stoczyli regularną bitwę
z oddziałami policji koreańskiej

MOSKWA (PAP). Jak donosi A- 
gencja Tass, w Korei południowej 
trwają w dalszym ciągu walki pow­
stańców. W prowincji Denla oddział 
powstańców zaatakował gubernatora 
tej prowincji, który w otoczeniu silnej 
eskorty jechał z Kwandi do Sunczon.

Zabitych zostało 9 policjantów, wie­
lu z eskorty zostało rannych, wśród 
nich szef policji prowincji Denla.

Regularna bitwa została stoczona

przez partyzantów z oddziałami poli­
cji. Partyzanci zdobyli gmach policji w 
mieście powiatowym i wzięli kilku po­
licjantów do niewoli. W innej miejsco­
wości powstańcy zwolnili z więzienia 
patriotów koreańskich, aresztowanych 
przez władze rządu marionetkowego 
południowej Korei.

Władze południowej Korei starają 
się stłumić powstanie przy pomocy ter­
roru. W jednym tylko mieście Kwandi 
rozstrzelano 4 osoby.

Dlaczego ambasador USA
opuścił Moskwę?

MOSKWA. Panuje tutaj powszech­
ne przypuszczenie, iż amerykański am­
basador w ZSRR, generał Bedell Smith, 
który wyjechał ostatnio do Waszyngto­
nu, nie wróci już na swoje stanowisko 
do Moskwy. Oficjalnie podaną przyczy­
ną jest fakt, że ambasador USA, który 
był poprzednio szefem sztabu generała 
Eisenhovera, pragnie poświęcić się ka­
rierze wojskowej. Wiadomo jednak, że 
złoży on swoją dymisję na skutek ca­
łego szeregu nieporozumień z tzw. eks­
pertami radzieckimi w Departamencie 
Stanu.

Zgodnie z wiadomościami pochodzą­
cymi z wiarygodnych źródeł, nieporozu­
mienia pomiędzy Bedell Smithem, a De­
partamentem Stanu rozpoczęły się nie­
długo po opublikowaniu w półoficjai- 
nym piśmie „Foreign Affaires" (Sprawy 
Zagraniczne) znanych artykułów pióra 
„eksperta" Departamentu Stanu, George 
Kennana. W artykułach tych autor wy- 

iw obawie przed całkowitym załama- powiedział się za stosowaniem polityki lińskiego.

„twardej ręki" przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Jakkolwiek generał Bedell Smith za­
niepokojony jest wzrostem potęgi ra­
dzieckiej, to jednak nie zgadza się on 
z Kennanem.

Początkowe rozmowy Smitha z mini­
strem Mołotowem, które nasuwały moż­
liwości osiągnięcia porozumienia po­
między USA a ZSRR rozgniewały Be- 
vina. Ponadto tego rodzaju ewentual­
ność była mniej popularna w pewnych 
wydziałach Departamentu Stanu i w 
brytyjskim Foreign Office.

Bedell Smith nigdy nie mógł prze­
boleć niechęci mocarstw zachodnich do 
wiele obiecującej sytuacji, gtworzonej 
przez rząd Zw. Radzieckiego, który 
przychylnie powitał demarche ambasa­
dora amerykańskiego w sprawie znale­
zienia rozwiązania dla problemu ber-

Następnie miały miejsce rozmowy od­
nośnie sytuacji w Berlinie, w czasie 
których ambicja Smitha została zra­
niona przez nieprzyjazne stanowisko 
jego rządu wobec ewentualnego osiąg­
nięcia porozumienia. Drugą gorzką pi­
gułką do przełknięcia było nieporozu­
mienie w sprawie generała Clay'a. 
Smith bowiem miał nadzieję iż w cią­
gu ub. lata zastąpi tego ostatniego, 
przejmując stanowisko amerykańskie­
go zarządcy wojskowego w Niemczech.

Później dyskutowany był plan Tru- 
mana, który proponował wysłanie naj­
wyższego sędziego amerykańskiego 
Vinsona do Moskwy. Sprzeciw Depar­
tamentu Stanu w tej sprawie był ostat­
nim ciosem dla Smitha.

Obecnie kursują liczne pogłoski, ii 
ambasador amerykański pragnie zrezy­
gnować ze swojego stanowiska, ponie­
waż przekonał się osobiście, że jego 
rząd nie życzy sobie polepszenia sto­
sunków ze Związkiem Radzieckim.



Jedynie lud pracujący
potrafi wywalczać zwycięstwo

— oi& nauka z "^owsicbnia WiaUcepslskiego

Zarządu Głównego Związku Powstańców 
członków Związku. Na czele każdej kom- 
szeregach widzimy również delegację z 
białych i czerwonych kwiatów oraz dele- 
Elektrycznego i Mechanicznego im. Pow-

Mostu Uniwersyteckiego, a dalej — ulicą

Paryż szuka dolarów...
Queuille posyła specjalnego wysłannika

do Waszyngtonu

Z placu przed Uniwersytetem Poznańskim rusza długi pochód. Na czele 
kroczy orkiestra wojskowa, a tuż za nią kompania honorowa wojska. Dalej 
postępują członkowie prezydium ~ 
Wielkopolskich i długie szeregi 
panii — poczet sztandarowy. W 
pięknym wieńcem uplecionym z 
gację Państwowego Gimnazjum 
stańców Wielkopolskich.

Pochód skierowuje się w stronę 
Marsz. Focha — na cmentarz górczyński.

Równocześnie wyruszyła sprzed auli U. P. delegacja powstańców wraz z 
pocztem sztandarowym na czele. Złożyła ona wieniec pod pomnikiem Boha­
terów.

Na cmentarzu górczyński m stanęły kompanie powstańcze wokół pomnika 
poległych w 1918/19 roku.

Padają słowa prezesa Fr. Działoszyka:
„Stajemy ponownie w nowej, odrodzonej Polsce Ludowej i kornie chylimy 

c oła u stóp pomnika, który nadal będzie symbolem zwycięstwa, i będzie 
n:m wskazywał jak walczyć o wolność i demokrację. Cześć polegam boha­
terom w Powstaniu Wielkopolskim."

Wreszcie — przy dźwiękach Marsza Żałobnego, powstańcy składają wie­
niec na mogile swych towarzyszy boju

Jesteśmy jeszcze świadkami defilady. Odebrali ją członkowie Zarządu Głó­
wnego Zw. Powstańców WIkp.

Uroczystością na cmentarzu * rozpo- wnego. W jego 
czął się wczoraj w Poznaniu właściwy Działoszyk (prezesi, p. Gierszal, M. Pu- 
obchód 30-rocznicy wybuchu Powsta- cek i St. Finc (wiceprezesi), E. Ronie­
nia Wielkopolskiego. Parę godzin póź­
niej, w auli U. P. zebrał się aktyw po­
wstańczy. Zjechali się delegaci ze 
w szystkich kół terenowych nawet z od­
ległego Szczecina, zawsze polskiego 
Wrocławia i robotniczych Katowic.

Referat ideologiczny wygłosił p. Piotr 
Gierszal — I wiceprezes Zarządu Głó­
wnego. Omówił on błędną politykę po­
przedniego Zarządu i stwierdził, że go­
dziła ona w interesy członków i isto­
tę ideologii organizacji.

„Dziś możemy stwierdzić, że organizacja 
nasza stanęła do walki z kryzysem, jaki 
przechodziła. Związek postanowił naprawić 
b ędy powiązać się z masami i oczyścić 
szeregi z elementów szkodliwych. Dzięki 
pomocy przodującej partii politycznej wzmo 
g’:a się nasza czujność i kryzys został opa­
nowany. Wprowadziliśmy Związek na właś­
ciwą drogę. Od dziś w pracy przyświeca 
nam idea walki, jaką na przestrzeni dzie­
siątek lat toczyła klasa robotnicza. Musimy 
przezwyciężyć dotychczasowe błędy, aby w 
perspektywie zdwojonego wysiłku włączyć 
się w nurt pracy i złożyć Polsce to co 
powstaniec posiada najlepszego: doświad­
czenie trud i pracę".

Po dyskusji nad referatem aktyw za­
twierdził przez aklamację listę człon­
ków prezydium nowego Zarządu Głó-

Prot, dr Florian Barciński
nowym rektorem A. H.
Na ostatnim posiedzeniu Rady Pro­

fesorów Akademii Handlowej w Po­
znaniu — powołany został na stanowi­
sko rektorp prof. dr Florian Barciński.

Ustępujący rektor —prof. dr Józef 
Górski pełnił funkcje rektorskie w A. 
H. od roku 1945 i zyskał sobie pełny 
szacunek i uznanie dzięki wysiłkowi, 
jaki włożył w odbudowę i rozwój tej 
uczelni. (3)

Kuracja i nauka
Nowe udogodnienia

dla uaalorolnycli
W R O C ŁA W (PAP). W Swierado- 

wie-Zdroju przebywa na kuracji grupa 
130 małorolnych chłopów, skierowany di 
z różnych stron Polski przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej. Ostatnio dy­
rekcja uzdrowiska urządzała dla tych 
kuracjuszy specjalny kurs rolniczy.

I targu zwierzęcego
Na Miejskie Targowisko Zwierzęce w 

Poznaniu spędzono w dniu 21 bm. — 1.124 
zwierząt.

Za 1 kg żywej wagi (ceny loco Targowi­
ca Poznań łącznie z kosztami handlowymi 
płacono: Woły I kl. dobrze opasione — 
125; krowy I ki. dobrze opasione — 114— 
125, II kl. średnio opasione — 90—99 III 
kl. mało opasione — 85; buhaje I kl. dob­
rze opasione — 113—125, II kl. średnio o- 
pasione 99; młodzież (bukaty) II kl. mier­
nie odżywione — 98—99; cielęta ekstra — 
135—140, I kl. pełnomięsiste — 120—130;
II kl. małomięsiste — 100—115; świnie 
słoninowe poniżej 150 kg żywej wagi —

~ ’ powyżej
221—223

— 203,

231, mlęsno-sioninowe 
żywej wagi — 
130 kg żywej wagi 
powyżej 80 kg żywej wagi — 
195; bekony loc spęd — 195—200; 
młode skopy i maciorki I ki. pełnomięsiste 
140, starsze skopy i maciorki I ki. pełno­
mięsiste — 120—130. II ki. małomiesiste — 
110.

Przebieg targu: nastrój na trzodę chlew- 
iią ożywiony, na bydło spokojny; tendencja 
na trzodę chlewną utrzymana, na bydło zniż 
kowa; obrót mały. Stosuek podaży do po­
pytu: w trzodzie chlewnej niedostateczny.

Targi na konie odbywają się dwa razy w 
miesiącu w pierwsze piątki po pierwszym 
i po piętnastym; na prosięta i krowy użyt­
kowe mleczne — co piątek.

STRONA 2

130 kg 
poniżej 
mięsne 
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skład wchodzą: Fr.

czyński (generalny sekretarz), St. Colta 
(gen. skarbnik) i Antoni Szczepański 
(komendant).

Akademiał
Aula Uniwersytetu Poznańskiego wy­

pełniona po brzegi publicznością. 
Wśród masy gości widać powstańcze 
rogatywki. Na podium wspaniała de­
koracja. Z czerwonego tła odbija się 
wyraźnie wielka, biała „trzydziestka" i 
napis — „Za wolność i demokrację". 
Po bokach — portrety Prez. R. P. Bo­
lesława Bieruta i Marszałka Michała 
Żymierskiego. Orkiestra wojskowa gra 
hymn państwowy. Na mównicę wcho­
dzi reprezentant Rządu wojewoda po­
znański St. Brzeziński.

„Punktem zwrotnym w stosunkach 
polsko-niemieckich w 1918 r. stal się 
grudniowy czyn zbrojny ludu wielko­
polskiego. Był to zarazem moment 
zasadniczego przełomu w ciągłym u- 
stępowaniu przed Niemcami. Słusz­
nie więc w Polsce Ludowej, która w 
tym roku nawiązała do rewolucyj­
nych tradycyj Wiosny Ludów, nie 
przechodzi bez echa 30 rocznica Po­
wstania Wielkooplskiego. Z niego 
czerpiemy naukę, że jedynie lud na- 
daje właściwy i najlepszy kierunek 
biegowi spraw narodowych, gdy spo- 
strzeżfe, że powstały ku temu właści­
we warunki historyczne.

Powstanie Wielkopolskie było pier­
wszym powstaniem narodu polskiego, 
które zyskało wawrzyny nie tylko 
na polach bitew, lecz którego sztan­
dary opromieniała gloria całkowite­
go zwycięstwa. Powstanie udowodni­
ło światu, że naród polski żyje i po­
trafi we własnym zakresie walczyć 
realnie o swój byt. Ono to stanowi­
ło w naszych dziejach zwrot na pła­
szczyźnie politycznej — powrót do 
starej koncepcji piastowskiej skiero­
wania Polski na zachód — w stronę 
Odry, Bałtyku i Śląska. I dopiero 
odrodzona Rzeczpospolita, w której 
ster polityki ujęli w ręce synowie lu­
du, podjęła w 1945 r. marsz powstań-

Architekci poznańscy
laureatami konkursu na gmach Ministerstwa Skarbu

Jednym z największą’oh powojennych 
konkursów architektonicznych i swego 
rodzaju krajową ,,Olimpiad,ę" w tej dzie­
dzinie sztuki był konkurs Stowarzysze­
nia Architektów Rzecaypospol. Polskiej 
na szkicowy projekt gmachu Minister­
stwa Skarbu Konkurs ten bodaj po raz 
pierwszy przyniósł zwycięstwo „zawod­
nikom" w barwach Poznania" pp.: inż. 
arch. Bolesławowi Szmidtowi i inż.-arch. 
Leonardowi Tomaszewskiemu (pierwszą 
nagrodę w wysokości 300 tys. zł.

Przy tej okazji warto nadmienić, że 
inż.arch. Bolesław Schmidt był w 1946 
roku profesorem i kierownikiem pol­
skiej szkoły architektury w Liverpool 
i w Londynie a obecnie jest autorem 
projektów przebudowy Zamku (tzw. No­
wego Ratusza) oraz od roku 1948 na­
czelnym architektem Targów Poznań­
skich.

Karpacz czeka...
WROCŁAW (PAP) Na nadchodzą­

cy obecnie sezon zimowy odremontowa­
no w Karpaczu 350 domów wypoczyn­
kowych oraz przeprowadzono szereg in­
nych prac. M. im, zainstalowano nowe 
latarnie na ulicach uzdrowiska. Na naj­
bliższy turnus zimowy przybyć ma do 
Karpacza i Kowar pierwsza grupa wcza­
sowiczów, złożona z chłopów dolnoślą­
skich.

i

ców wielkopolskich na zachód. W 
chwili dzisiejszej, w chwili pełnego 
realizowania przez Państwo Ludowe 
zasad, o które walczyły i ginęły po­
kolenia, sięgnięcie do źródeł prawdy 
ugruntowuje w nas tę moc ofiarnej 
walki o postęp i sprawiedliwość." — 
oto wyjątki z przemówienia wojewo­
dy poznańskiego.
W imieniu marszałka Żymierskiego 
dowódcy OW przemawiał płk. Ta-

larczyk. Mówiąc o roli powstania wiel­
kopolskiego i dzisiejszej realizacji jego 
wytycznej myśli pułkownik stwierdził 
m. in.: Dzisiaj bądźmy przekonani, że 
na straży słupów granicznych zatknię­
tych nad Odrą f Nisą. a więc tam, 
gdzie powinniśmy je widzieć w 1918 r., 
stoi cały naród Polski i jego wojsko 
związane jak najściślej z ludem pracu­
jącym.

Akademię urozmaiciła część artystyczna 
w której wystąpili p. Karol Urbanowicz, or­
kiestry: wojskowa i Gimnazjum ■Elektrycz­
nego im. Powstańców Wielkopolskich oraz 
chór „Harmonia". (c)

Społeczeństwo Ukrainy uczciło
150 rocznicę urodzin 

wielkiego poety Adama Mickiewicza
MOSKWA (PAP). Z okazji 150 ro­

cznicy urodzin Adama Mickiewicza od­
była się w Kijowie uroczysta akademia, 
zorganizowana przez związek pisarzy 
Ukrainy radzieckiej, Towarzystwo łącz-

M. T. P.
będq przeglqdem
osiągnięć naszego przemysłu

Mimo, że termin zgłoszeń wystaw; -
ców na XXII Międzynarodowe Targi kie9° PoetY przyczyni się do dalszego
Poznańskie, (odbędą się w czasie od 23 
kwietnia do 10 maja 1949) upływa do­
piero w dniu 1 lutego przyszłego roku, 
już obecnie na powiększonych krytych 
terena.ih MTP większość stoisk została 
wynajęta.

Z przemysłów’ krajowych zgłosiły już 
swój udział w Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich m. in.: Centrala Han­
dlowa Przemysłu Metalowego, Central­
ny Zarząd Przemysłu Włókienniczego, 
Centfkla Handlowa Przemysłu Elektro­
technicznego, Centrala Tekstylna, Cen­
trala Żelaza i Stali, Centralny Zarząd 
Przemysłu Mineralnego, Dyrekcja Prze­
mysłu Miejscowego, Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego, Państwowy 
Przemysł Spożywczy, PCH, Centrala 
Handlowa Przemysłu Drzewnego, Cen­
trala Zbytu Porcelany, Fajansu i Szkła, 
Centrala* Przemysłu Artystycznego, 
„Stomil"(, Monopole Państwowe: spirytu­
sowy, tytoniowy i zapałczany, „Vari- 
mex‘‘ (biura i przemysł ludowy), Pań­
stwowe Zakłady Hodowli Roślin i Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy. Oczywi­
ście dalsze przemysły uzupełniające ca­
łokształt naszego życia gospodarczego 
nadeślą jeszcze swoje zgłoszenia.

Inż.arch. Leonard Tomaszewski jest 
współautorem (wespół z inżynierami 
Pogórskim i Płończakiem) gmachu Urzę­
dów Skarbowych przy ul. Cieszkow­
skiego, rozbudowy gmachu Biblioteki 
Uniwersyteckiej oraz autorem pierwot­
nego projektu przebudowy Wieży Gór-px.,i 
nośląskiej. Ponadto inż.-arch. Tomasze-; nych okolicznościach nie może być mo- 
wski jest członkiem Woj. Rady Kultury.

(3)
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Wśród nocnej tatrzańsk ej ciszy 
zrodziła się nam Dziecina..,"

Jasełki
w Zatracił

w świąłecrnym numerze

„Przyjaciela"
tygodnika dla starszych dz eci

Cena egz. 15 zł
Prenumerata miesięczna zamaw ana w 
urzędach pocztowych to znaczy zle­

cona 25 zl dj27

„Szlafrok"
po polsku... 
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PARYŻ (TELEPRESS). Były mini­
ster finansów w gabinecie „Trzeciej 
siły" znany bankier — Róne Mayer*— 
wyjeżdża wkrótce do Waszyngtonu, 
jako specjalny wysłannik „dolarowy" 
rządu francuskiego. Zadaniem Mayera 
będzie przedstawienie Białemu Domo­
wi kłopotów dolarowych Francji.

Decyzja w powyższej sprawie została 
powzięta przez gabinet Queuille'a, po­
tem, gdy podano do publicznej wiado­
mości, że każdy z sygnatariuszy Paktu 
Atlantyckigeo otrzyma od USA „po­
życzkę", w wysokości 300 milionów do­
larów, Oczywiście, chodzi tu o r po­
życzkę" w rodzaju „pomocy" mar- 
shallowskiej.

Następnym zadaniem wysłannika „do­
larowego" będzie uzyskanie od kompe­
tentnych władz USA zezwolenia na u- 
żywanie przez Francję kwot wpłaca­
nych przez nią we frankach francuskich 
„Funduszowi Marshallowskiemu" za 
„pomoc", jaką otrzymuje od Stanów 
Zjednoczonych.

Jak wiadomo, Plan Marshalla prze­
widuje utworzenie w krajach, korzysta­
jących z jego „pomocy" specjalnego 
funduszu, na konto którego zaintereso­
wany rząd wpłaca w walucie krajowej 

ności kulturalnej z zagranicą oraz Ko­
mitet radiowy Ukrainy.

Sala Filharmonii, w której zebrali się 
najwybitniejsi pisarze, przedstawiciele 
świata naukowego i artystycznego, ge* 
neralicja, studenci szkół wyższych i li­
czni przedstawiciele społeczeństwa u- 
kraińskiego, ozdobiona była sztandara­
mi radzieckimi i polskimi.

Akademię zagaił poeta Pawfło Tyczyna, 
który podkreślił, że święto narodu pol­
skiego jest również świętem narodów Zw. 
Radzieckiego Uczczenie pamięci wiel- 

zacieśnienia przyjaźni między demok.ra= 
tyczną Polską a Związk. Radzieckim. 
Referat o twórczości Adama Mickiewi­
cza wygłosił członek Akademii Nauk 
Ukraińskiej ZSRR, poetia Maksym Ryl­
ski.

Amerykanie psują -
Anglicy mozolnie reperują 
sieć brytyjskich interesów na Bliskim Wschodzie

MOSKWA (TELEPRESS). Do Moskwy nadeszły wiadomości stwierdzające, 
że rząd brytyjski stara się odzyskać stracone na korzyść Amerykanów pozycje 
na Środkowym Wschodzie, przez zawieranie regionalnych układów obronnych 
z wszystkimi członkami Ligi Arabskiej.
Wiadomości te wyjaśniają stanowi­

sko zajęte przez W. Brytanię w spra­
wie problemu palestyńskiego, jak rów­
nież fakt stałego popierania przez Bevi- 
na najbardziej reakcyjnych elementów 
arabskich.

Z Teheranu donoszą o układach pro­
wadzonych pomiędzy egipskim mini­
strem spraw zagranicznych Haszabą 
Paszą z jednej strony, a ministrem Be- 
vinem i wiceministrem Mac Neilem — 
z drugiej.

Przywódcy brytyjscy zwrócili się do 
Haszaba Paszy z żądaniem zwołania 
konferencji wojskowych ekspertów, 
którzy by ustalili warunki militarnej 
współpracy pomiędzy Egiptem' i W. 
Brytanią. Jeszcze na początku września 
brytyjski ambasador w Kairze, sir Ro­
nald Campbell, odwiedził króla Faruka 
i przedstawił mu propozycję brytyjskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

Przypuszcza się, że Campbell oświad­
czył królowi egipskiemu, iż w obec-

wy o wycofaniu wojsk brytyjskich ze 
strefy kanału Sueskiego. Campbell 
stwierdzi) również, że dalszy pobvt 
wojsk angielskich w tej strefie, bu­
dowa nowych baz lotniczych i mor­
skich, łącznie ze standaryzacją 
broni armii egipskiej na wzór 
brytyjski — przyczyni się do za­
pewnienia bezpieczeństwa Egiptu. Król

krajowej konstrukcji
Państwowa Wytwórnia Optyczna po 

opracowaniu układu optycznego socze­
wek i wykonaniu specjalnych narzędzi 
przystąpi w najbliższych dniach do bu-, 
dowy teleskopu o średnicy 1 m, prze­
znaczonego dla Politechniki Wrocław­
skiej. Układ optyczny soczewek obiek­
tywu opracowano w biurze studiów w 
myśl instrukcji prof. dra Rybki z Wro- 
cławia. Prace konstrukcyjne potrwają 
około roku.

Koszt budowy teleskopu wyniesie po­
nad 2 miliony zł. Będzie to jedyny tego 
rodzaju teleskop w Polsce oraz jeden 
z większych w Europie. (PAP)

równowartość otrzymanej „pomocy’’. 
Kwotami tymi dysponować mogą jedy­
nie USA. W ten sposób mają one do 
swej dyspozycji w każdym z krajów 
marshallowskich potężną broń, dzięki 
której wywierać mogą między innymi 
presję ekonomiczną na rządy tych 
państw, zmuszając je do całkowitego 
podporządkowania się polityce Wa­
szyngtonu.

Francja wpłaca miesięcznie na wspo­
mniany „Fundusz Marshallowski" 4 mi­
liardy franków. Minister Mayer ma 
przeto wydostać od Białego Domu ze­
zwolenie na korzystanie z tych olbrzy­
mich funduszy.

Podziemne fabryki 
w i&ustru 
pracuj pefiią parą

WIEDEŃ (Telepress). 20 podziiem- 
nych faicryk wojennych i wszystkie za­
kłady przemysłu lotniczego, wybudowa­
ne przez Niemców w Austrii w okresie 
wojny, pracują obecnie pełną parą dla 
przemysłu zbrojeniowego. Oto fakt opu­
blikowany przez pismo w radzieckiej 
strefie Austrii, „Oesterreićhische Zel- 
tung". tego samego dnia, w którym bry­
tyjski gubernator wojskowy Niemiec, 
generał Robertson, określił wszystkie 
pogłoski o remilitaryzacji zachodnich 
stref okupacyjnych, jako „głupie i poz­
bawione podstaw".

Podziemne fabryki wojenne i nazisto­
wski przemysł lotniczy nie zostały zde­
montowane przez zachodnie władze o- 
kupacyjne. W okupowanej przez Angli­
ków Austrii pracują pełną parą zakła­
dy Stey/er=Daimler u. Puch w Grazu, fa­
bryki Heinkiel w Embach i zakłady Mes- 
serschmidta w Kembaclh.

Nowy pomytf
zachodnich okupantów Berlina
Separatystyczna Rada Kontroli
LONDYN (PAP). Berliński kore­

spondent dziennika „Daily Telegraph” 
donoedi, że w ślad za utworzeniem odręb­
nej komendantury sojuszniczej dla za­
chodnich sektorów Berlina, trzy mocar­
stwa zachodnie zamierzają powołać do 
życia separatystyczną Radę Kontroli w 
Niemczech. .

Faruk zgodził się na argumenty, przed­
łożone przez ambasadora brytyjskiego, 
tym bardziej, że przewidziane środki 
„obronne" mogą zostać przedsięwzięte 
bez zawierania dodatkowego porozu­
mienia.

Zawieranie przez W. Brytanię regio­
nalnych układów obronnych można tłu­
maczyć jedynie jako nowe posunięcie 
w kierunku zjednoczenia świata arab­
skiego przy boku Anglii.

|— U naszych

Zgodnie z komunikatem amerykańskie­
go towarzystwa telefonicznego i telegra­
ficznego, na całym świecie znajduje się 
w użyciu 60 milionów aparatów telefo­
nicznych.

*
Pałac pionierów który mieści się w Le­

ningradzie, jest jedną z największych in­
stytucji tego rodzaju w Zw. Radzieckim. 
Do 260 sal Pałacu przychodzi codziennie 
około 5.000 młodocianych obywateli, któ­
rzy opnanowują tu różne dziedziny tech­
niki i nauki. Wielu z nich zajmuje się bu­
dową modeli samolotów, parowozów, 
statków, inni pogłębiają swą wiedzę w 
dziedzinie muzyki, czy malarstwa.

*
W ostatnim kwartale bieżącego roku 

Węgry wywiozą łącznie 22.000 par poń­
czoch jedwabnych. Z tego kontyngentu 
16.000 par otrzyma Anglia, 6.000 par Ho­
landia. *

Słowackie przedsiębiorstwo ,,Odeva" 
produkuje przede wszystkim ubrania robo 
cze, których pracujący najbardziej potrze­
bują. Fabryka produkuje 12.000 ubrań ty­
godniowo i do końca bieżącego roku wy­
produkuje ich 200.000.

*
Ostatnie doświadczenia wykazały, że 

uprawa ryżu na Ukrainie jest całkiem 
możliwa. Ustalono, że ryż rośnie tutaj zu­
pełnie zadowalająco a przy należytej u- 
prawie daje obfite plony. Odesska stacja 
doświadczalna wypielęgnowała dwie spec­
jalne odmiany ryżu, które dają ąajlepsze 

meto-plony na Ukrainie i wypracowała 
dy ich uprawy. *

W Czechosłowacji uruchomiona 
nie międzynarodowa wyższa szkoła 
kowa. w której wykładowcami będą wy­
bitni czechosłowaccy i zagraniczni związ­
kowcy. Szkoła wychowywać będzie funk­
cjonariuszy związkowych do wszystkich 
dziedzin pracy.

zosta- 
związ-



Gospodarka planowa w uzdrowiskach Prężny oddecłl
przeobraża je

w wielkie lecznice społeczne
polskiego chałupnictwa
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450.000 zabie­
gów. Uzdrowisko wspomniane w naj­
lepszych czasach przedwojennych o- 
siagało 300.000 zabiegów, tj. liczbę, 
którą w tym roku już przekroczyło, 

r stanowi 
liczbę, która obejmuje plan Krynicy. 
Szczawnicy, Rymanowa i Iwonicza ra­
zem wziętych.

Wspólny wysiłek wszystkich zainte­
resowanych, harmonijna współpraca z 
instytucjami, 
nad chorym, stworzy z naszych uzdro­
wisk jedną wielką lecznicę, 
śpieszyć będą wszyscy, tak ofiarnie i 
bohatersko pracujący — dla pomno­
żenia wartości stanowiących o wiel­
kości naszego państwa. Skończyła się 
sezonowość pracv w uzdrowiskach.

lecznictwa społeczrego, a także na rok 1949 plaruie 
o konieczności j celowości udostępnię- mianowicie dokonanie 
nia klasie pracującej w większej ni­
żeli dotąd ■ mierze lecznictwa uzdrowi­
skowego

Niedostatecznie powiedziałbym ra­
żąco niedostatecznie s 
jest informowane o tych wszystkich 
zmianach i przemianach, jakie doko­
nano przede wszystkim na przestrzeni 
ostatniego roku w uzdrowiskach pań­
stwowych.

Polityka uzdrowiskowa — rzecz o- 
czywista — nie może odbiegać od ten­
dencji, nurtujących nasze życie zbio­
rowe — odwrotnie może być jedynie 
wykładnikiem zmian strukturalnych, 
jakich dokonała rewolucja polska. 
Służyć musi idei jedynej, a mianowi­
cie, regeneracji tych przede wszyst­
kim sił w narodzie, które stanowią o 
jego dynamice, wielkości, a więc kla­
sie pracującej, tj. robotnikom, chłopom 
i inteligencji pracujące!. Stąd też u- 
zdrowiska zasadniczo zmieniły, wzgl. 
zmieniają swe oblicze. Staią się wiel­
kim’ sanatoriami, lecznicami społecz­
nymi, organizmami gospodarczymi, nie 
nastawionymi na stworzenie nadwar- 
-Itości w formie pieniędzy, a całkowicie 
(pochłonięte ideą służby zdrowia, w 
nowoczesnym tego słowa znaczeniu.

Nikogo, a najmniej pracowników u- 
zdrowiskowych zadowala tempo, w ja­
kim realizuie się co dopiero pobieżnie 
z natury rzeczy określoną politykę u- 
zdrowiskową. Potwornie wielka i 
wszechstronna suma potrzeb, ciążą­
cych na narodowym gospodarstwie, 
nie pozwala niestety na natychmiasto­
wą, całkowitą realizację programu. 
Tym niemniej wykorzystuje się w ca­
łej pełni te wszystkie możliwości, ja­
kie daje nam gospodarka planowa. 
Nasze plany produkcyine i zbytowe, 
czy usługowe, sporządzane są przy u- 
względnieniu tych wszystkich nowych 
elementów, stanowiących o realności 
wykonanych planów. Jak w każdym 
organizmie gospodarczym, ustalając 
plan produkcyjny liczymy się z jego 
celowością, dokładnie i precyzyjnie 
analizujemy te wszystkie elementy, 
stanowiące o jego realności, a wiec: 
ustalenie pojemności i wydajności 
podstawowych urządzeń produkcyj­
nych, stopień organizacji i możliwości 
stosowania racjonalnych metod pracy, 
stopień możliwości ustalenia kosztów 
własnych, istnienie realnych krótko- i 
długofalowych planów inwestycyjnych. 
Całkowite możliwości koordynacji wy­
siłków, jakie nam daje gospodarka 
planowa, pozwala nam poza tym na 
sporządzenie realnego planu.

Ktokolwiek jest jako tako obeznany 
z obsługą uzdrowiskową, wzgl. z wy­
korzystaniem jego przedwojennej wy­
dolności produkcyjnej wie, że była 
ona przed wojną wykorzystana w 
mniej więcej 10—20%. Wie każdy fa­
chowiec, że i nam dzisiaj daleko je­
szcze do stanu idealnego. Tym nie­
mniej zrobiono ostatnimi czasy olbrzy­
mi krok naprzód. Nigdy w ustroju ka­
pitalistycznym przy znacznie lepszych 
warunkach kwaterowania nie uzyska-

społeczeństwo i Uzyskanie, 450.000 zabiegów

powołanymi do opieki

dokąd

Tego, czego nie można dokonać w cza­
sach ery kapitalistycznej — dzieje się 
na naszych oczach. Raz — że tak mo­
żna i tak trzeba w gospodarce plano­
wej, po wtóre dzięki bezprzykładnej i 
ofiarnej pracy pracownika uzdrowi­
skowego. Stąd też tak bliski Pozna­
niowi Ciechocinek będzie pracował ca­
ły rok, otwierając swoje podwoje już 
2. I. w służbie zdrowia.

Jest dzisiaj rzeczą bezsporną, że u- 
zdrowiska polskie niemniej ofiarnie od 
reszty gospodarstwa narodowego pra­
cują — a co jest najważniejsze — pla­
nowo, zgodnie z ogólnopaństwowym 
olanem gospodarczym oraz że mają 
ambicję zachować krajowi jak najwię­
cej i najdłużej tych sił, które two­
rzą najcenniejszy skarb — siły i zdro­
wie szerokich mas snołeczeństwa.

Mgr B. Matysiak

Chaiupn ctwol Czy istnieje w Polsce'spółdzielczości i pracują w ramach pla- 
lzisiejszej? — ,nowego gospodarstwa.

Naturalnie - istnieje. Lecz przecież,! B j z t jednak trU(iności. Nie na. 
a dziedzina łączy się ściśle z usrrojem dawa; si bowiem Ru SDÓł.
.ap; ahstycznym Czy wobec tego me dzielnł polegającej na zatrudnię-
,est to paradoksem? ,• • - - - J J

Można by tak mówić, gdyby chałup- sztacie." Chałupnik nie poświęca’przecie 
nictwo nasze, a raczej przemysł nakład-,całego,dnia roboczego jednemu zajęciu, 
czy, posiadał stare formy organizacyj- .............. ..................
ne, umożliwiające wyzysk człowieka 
przez człowieka.

Rozpatrzmy więc tę sprawę.
Na wstępie, o działalności chałupni­

ków przed wojną. Wykonywali oni po­
wierzone im przez fabrykantów zada­
nia, we własnym warsztacie, przy uży­
ciu własnych narzędzi, wykorzystując 
dostarczone im surowce. Inaczej mó­
wiąc kapitalista płacił im tylko za wło­
żony w wytwory wkłhd i trud. To oczy­
wiście stwarzało pole do wszelkiego ro­
dzaju wyzysku tych ludzi.

Dzisiaj — ich sytuacja przedstawia 
się inaczej. Łączą się oni w odrębny typ:°i nakładczych. Zmierza ona w kierun­

niu swych członków we wspólnym war- ‘

a pracę rękodzielniczą traktuje jako za­
jęcie uboczne. Dlatego tworzenie spe­
cjalnych warsztatów mijałoby się z ce­
lem. Stąd też dla chałupników przewi­
dziano typ spółdzielni nakładczych, nie 
posiadających zasadniczo wspólnego 
własnego warsztatu wytwórczego. Spół­
dzielnie takie łączą swych czionków, 
pracujących we własnych warsztatach 
wyłącznie na rachunek kooperatywy.

Centralą gospodarczą spółdzielni na­
kładczych jest Związek Spółdzielni Wy­
twórczych i Pracy. Do zadań jego na­
leży kontrola organizacyjna, majątko­
wa i gospodarcza zrzeszonych spółdziel-

Z wędrówek lubuskich

pracują osadnicy wojskowi
Jedziemy na teren powiatu rzepiń­

skiego. Celem jest zwiedzenie siedziby 
powiatu — Słubic. Korzystamy z wy­
jątkowo dogodnych warunków ko­
munikacji. Droga wiedzie priz.ez Witni­
cę i miasto Kaczmarków — Kostrzyn 
nad Odrą. W okolicach tego wyjątko­
wo zniszczonego miasta na każdym 
kroku widzimy pracowników kolejo­
wych, zajętych przy naprawie torów.

Po drodze spotykamy młodych, zdro­
wych, pełnych zapału do pracy ludzi 
w polowych mundurach wojskowych. 
To nasi

osadnicy wo skow5,
którzy po zakończeniu działań wojen­
nych podjęli się ochoczo pracy na roli 
właśnie na terenie powiatów nad- 
odrzańskich — powiatów najbardziej 
działaniami wojennymi zniszczonych. 
Ci ludzie tworzyli bohaterską historię 
polskiego żołnierza pod Lenino i 
oczyma wyobraźni widzimy tych 
wszystkich, dziś pracujących przy 
pługu i na traktorach, w wielkim bi- 
ju o wyzwolenie tych ziem spod 
jarzma faszystowskich Niemiec.

Najważniejszą akcją dla wszystkich 
mieszkańców tego powiatu była jesien­
na akcja siewna. Nic dziwnego, że wło­
darz powiatu, p. starosta Józef Kostko 
jest w terenie wśród rolników —J b. 
wojskowych. Jest z nimi i razem myśli 
by ziemia była w całości obsiana, by 
nam nigdy chleba nie zabrakło.

W gmachu Starostwa Powiatowego 
zastajemy p. wicestarostę Stanisława 
Bucko, który zadowolony z naszego 
przyjazdu przypomina reportaż Jacka 
Wołowskiego w „Życiu Warszawy". 
Ten reportaż bowiem skłonił go do 
przyjazdu do Słubic.

W tej chwili jest tu bardzo dobry 
zespół ludzi. Współpraca z PRN. której

przewodniczącym jest p. Walenty Staj- 
kowski, układa się bardzo pozytywnie. 
Dobrze układa się także współpraca 
pomiędzy burmistrzem i całym Zarzą­
dem Miejskim a MRN, której przewod­
niczy kierownik szkoły p. Witoszyński.

mu ją nasze tereny, to też placówki 
przemysłowe uruchamiali za Odrą. 
Daje się to zaobserwować nie tylko 
w Słubicach.

Możliwości osiedleńcze
Do powiatu rzepińskiego należą 
miasta, tj. obecna stolica powiatu4

Słubice, dawna Rzepin, Ośno Lubuskie 
i Cybinka. Gminy: Kowalów, Boczów, 
Rzepin, Ośno, Słubice, Cybinka, Gó­
rzyca i Gądków Wielki w sumie mają 
66 gromad. Wieś wzorowa to Górzyca.

Na terenie powiatu, który z uwagi 
na znaczny stopień zniszczenia korzy­
sta z poważnych kredytów państwo­
wych odbudowano w r. 1947 około 120 
gospodarstw, a w roku bież. ok. 250.

Możliwości osiedleńcze są jeszcze b. 
duże. Do dyspozycji dla nowych re- 
flektantów jest ok. 500 gospodarstw, 
w czym pełnorolnych ok. 130, dla ro­
botników leśnych 100, rzemieślniczych 
65 i pracowniczych ponad 200.

Na terenie powiatu odczuwa się brak 
rzemieślników, nawet krawców. W Słu­
bicach potrzebny jest lekarz-dentysta 
i lekarz domowy. Mogą oni liczyć na 

' kontrakt z Ubezpieczalnią Społeczną, 
a ze strony Zarządu Miejskiego na po­
moc w uzyskaniu mieszkania i umeblo­
wania. Duże są jeszcze możliwości o- 
siedleńcze w samych Słubicach, które 
mają zaledwie 20% zniszczenia. Chętni 
do uczciwej pracy znajdą przyzwoite 
mieszkania i pracę. Połączenie kolejo­
we z Poznaniem jest stosunkowo wy­
godne. Gorzej jest z połączeniem ze 
stolicą Ziemi Lubuskiej — Gorzowem.

Charakterystycznym jest, że prze­
mysł znajduje się po stronie niemiec­
kiej. Okupanci doskonale zdawali so­
bie sprawę z tego, że nieprawnie zaj-

ku badania układu zewnętrznych i we­
wnętrznych stosunków organizacyjnych 
i gospodarczych, co zapewnia utrzyma­
nie stałej zasadniczej linii, na której 
opiera się istota spółdzielczości. Pozwa­
la to na usunięcie tych wszystkich uje­
mnych cech chałupnictwa, jakie wystę­
powały w ustroju kapitalistycznym.

Drugim niemniej ważnym zadaniem 
centrali jest sprawa dostarczenia spół­
dzielniom zamówień i surowca oraz 
prowadzenie odpowiedniej polityki na­
kładczej, zgodnej z ogólnymi założenia­
mi planu gospodarczego. Na polu tym 
mają spółdzielnie do spełnienia wielkie 
zadanie. Nabiera to ciężaru gatunkowe­
go gdy uświadomimy sobie, że liczba 
chałupników sięga dziesiątek tysięcy 

[osób.
I Zorganizowanie rękodzieła chałupni- 
Iczego w spółdzielnie nakładcze zapew-

Słubice — stolic’ powiatu
Z uwagi na poważne zniszczenie 

Rzepina, siedzibą władz powiatowych, 
jak na wstępie wspomnieliśmy, są Słu­
bice, które przedstawiają się b. korzy- 
stme Tu obok Starostwa znajduje się inia także zainterssowanym jednostkom
Zarząd Wodny, Zarząd Drogowy, Pla­
cówka ZEOP-u, Urząd Skarbowy, OUL. 
Inspektorat Ubezp. Wzaj., Komenda 
„S. P.“, Inspektorat Szkolny, Inspek­
torat Kultury Fiz., KKO i szereg innych 
ważnych instytucyj.

Przemysłu raczej nie ma zupełnie. 
Handel prywatny b. mało rozwinięty. 
Dobrze zaś rozwija się tak w mieście 
jak i w powiecie spółdzielczość. Przo­
dują spółdzielnie: „Jedność", „Pionier",1 
„Pracowników Kolejowych" i „Samo­
pomocy Chłopskiej".

Ordynuje jeden jedyny lekarz dr Ze­
non Szemis, który jest równocześnie 
lekarzem powiatowym i lekarzem 
Ubezpieczalni Społ. Miejscowa apteka 
jest b. słabo zaopatrzona. Lekarz ma 
do współpracy na odcinku służby zdro- 

i wia 1 akuszerkę, 1 dezynfektora i 1 pie­
lęgniarkę. Zespół jak na tak rozległy 
powiat naprawdę b. mały. Ludność po- , 
wiatu nie ma własnego szpitala. Korzy­
sta więc z najbliższego, który znajduje 
się w Krośnie Odrzańskim.

Powiat rzepiński, na terenie którego < 
pracują osadnicy wojskowi, potrzebuje . 
jeszcze bardzo dużo rąk do pracy. Wie­
rzymy, że prowadzona ostatnio akcja 
dosiedlania przysporzy tej ziemi no­
wych ludzi, którzy wspólnie z tymi, 
którzy już się tu zaaklimatyzowali — 
trzymać będą straż nad Odrą.

Wład. J. Ciesielski

podniesienie zyskowności ich pracy, po­
nieważ nakładca, którym jest spółdziel­
nia, nie zarabia na swym pośrednictwie. 
Nadto centralne zorganizowanie pro­
dukcji pozwala na zaplanowanie wy­
twórczości nie objętej dotychczas pla­
nami. Takie uregulowanie tego zaga­
dnienia wpływa na zwiększenie produk­
cji w działach, których nie przejął prze­
mysł państwowy, a które pozostaną do­
meną wpływów artystycznego przemy­
słu ludowego. Ujęcie w odpowiednie ra­
my organizacyjne wytwórczości cha­
łupniczej ma wreszcie poważne znacze­
nie dla władz podatkowych gdyż nie 
zorganizowane warsztaty uchylały się 
od świadczeń na czym traciło państwo 
jak również rzetelnie pracujące rzemio- 
ło, borykające się z nielegalną konku­

rencją.
f Widzimy z powyższego, że spiawa 

szybkiego zorganizowania tego rodzaju 
spółdzielni, leży nie tylko w interesie 
społeczeństwa, rzemiosła, ale przede 
wszystkim także w interesie samych 
chałupników. (Im)

Przegląd mody 
na rok 1949

„Moda i Zycie Praktyczne0
nr 1/85 d332

STANISŁAW KROKOWSKI

KOCHANEK WIEKÓW
W samym Ratuszu trzy szczególnie 

sale wzbudzały podziw: Sala Królew­
ska, z portretami, Sala Historyczna, 
albo Stara, od 1923 roku nosząca na­
zwę Sali Odrodzenia, o wspaniałym 
sklepieniu, spoczywającym na dwóch 
strojnych filarach, i wreszcie Sala Są­
dowa.

Na jej sklepieniu widniały dawniej 
wizerunki założycieli Miasta, figury 
alegoryczne, przedstawiające cztery 
części świata: Europę, Amerykę. Afry­
kę i Azję, oraz herb Miasta. W sali tej 
odbywały się sądy miejskie, którym 
przewodniczył Wójt z Ławnikami. Im 
to podlegały wszystkie sprawy krymi­
nalne, a w 1298 roku Łokietek temu 
miejskiemu trybunałowi sądownicze­
mu nadał nawet prawo karania śmier­
cią zbrodniarzy. Sąd miejski wzbudzał 
więc srogi respekt wśród przestępców, 
złodziejaszków i szumowin miejskich, 
a ciemne lochy iście średniowiecznej 
kaźni, znajdujące się w wilgotnych po­
dziemiach Ratuszach, przerażały swą 
tajemniczą grozą i martwotą. Sala Są­
dowa niejeden słyszała szloch, na czę­
ste patrzała łzy, bo i wymiar sprawie­
dliwości był wówczas okrutny, szybki 
i bezapelacyjny. Więc też barwne sen­
tencje barwiły ściany tej sali, apelując 
do poczucia sprawiedliwości, ludzko­
ści i uczciwego sprawowania sądów. 
Wójt z Ławnikami, a wraz nimi, przy­
gięci z trwogi sądzeni, czytali:

„Sprawujcie sąd i czyńcie sprawiedli­
wość; wyzwólcie gwałconego z ręki 
oszczercy; nie powodujcie smutku przy

byszów, sierot ni wdów; nie męczcie 
nieprawnie i nie przelewajcie krwi nie­
winnej".

Inny napis mówił:
„Baczcie, co czynicie, nie ludzki bo­

wiem sprawujecie sąd, lecz Boży i On 
jest z wami przy sądzie! Bojaźń Boża 
niech wąm towarzyszy i wszystko czyń­
cie sumiennie. Nie ma bowiem przed 
Bogiem, Panem naszym, nierówności 
ani różnicy osób, ani pożądania darów".

Sędziowie czytali:
„Rzeczą jest sprawiedliwości nie 

krzywdzić ludzi, rzeczą prawości nie o 
brażać ich. Rozważaj cel wszystkich 
spraw, a pomijaj, co zbyteczne. Uczu­
ciom ludzkim nie wypada wynosić się 
nadmiernie ani też poddawać służal­
czo".

Obwinieni zasię pewne chociaż po­
krzepienie znajdowali w takiej oto 
sentencji:

„Większą krzywdę ponoszą nędzarze 
od złych sędziów niż od nieprzyjaciół 
najsroższych. Zacniejszy bowiem zbro 
dniarz tak chciwy na swoje i cudze, 
niż sędzia niesprawiedliwy".

Jest rok 1570, czas tuż przed Wielka­
nocą. Właśnie w Sali Sądowej poznań­
skiego Ratusza odbywa się rozprawa 
sądowa przed Wójtem o kradzież. Akta 
miejskie zachowały zeznania oskarżo­
nego Balcera z Obry (pod Kościanem), 
przekazane przez pisarza miejskiego., 
który notuje:

„Iż z tej soboty, przeszłej nocy, 
wlazłszy przez poszycie, z domu Ję­
drzeja Kmiecia z Złotnikach ukradł

tamże cztery strony (połcie) piięsa wie-imuż chłopu ukradł osiem kit przędzy i 
przowego i siedemnaście kit lnu. Te- [poduszkę pierzną, którą przedał za

(Sala Historyczna zwana Salą Odrodzenia) 
w Ratuszu Poznańskim

czternaście groszy Balcerowi Przekup­
niowi. Temuż chłopu garniec masła w 
jesieni ukradł, który mógł grzywnę ko­
sztować. Również osiemnaście gęsi w 
tejże wsi tegoż czasu. Panu Barano­
wskiemu trzy owce, a w Chyb ach wie­
prza. In genero powiedział: iż w mło­
dości swej kradł drobne rzeczy, jako 
koziki, grzebyki itd.“.s)

Czyli po prostu zwykła ilustracja 
przysłowia: od kozika do rzemyka, 
lub jeśli wolicie zwykła sprawa miej­
skiego złodziejaszka. A jaka była ka­
ra? Pisarz miejski ze spokojem stwier­
dza. że złodziejaszka najpierw publi­
cznie oćwiczono pod Pręgierzem, po­
tem „pozbawiono jednego ucha", wresz­
cie wyświęcono z Miasta.

Można sobie zatem „w czułej duszy 
dośpiewać", jak Ojcowie Miasta, w 
cudnym swym Ratuszu karali praw­
dziwe zbrodnie.

Swą wysmukłą wieżą wystrzelał Ra­
tusz nad miastem od wieków. Szczycił 
się nią Poznań już w średniowieczu, 
i już wtedy była jedną z osobliwości 
grodu. Radowała oczy mieszkańców i z 
daleka wskazywała drogę do Miasta 
rycerstwu, kupcom i zdrożonym po­
dróżnym, zwiastując im bliskość gro­
du, bezpieczeństwo spoczynek.

Nie oszczędzały jej, jak i samego Ra­
tusza, katastrofy żywiołowe, pożary 
i wojny, lecz zawsze wstawała z pro­
chu i gruzów. Oczy nasze po raz pierw­
szy widziały ją w ruinie i po raz pierw­
szy oglądają ją w odbudowie. Lecz 
nieraz już tak bywało.

(Ciąg doJszv nastąpi)

*) Archiwum Miejskie: A. Crim. 1554 
do 1587 str. 61.

Nr 356 STRONA 3



Ponad 4000 książek 
rozprowadzono po wsiach powiatu czarnkowskiego 

Coraz łatwiej staje się dostępną 
książka dla środowiska wiejskiego. 
Dzięki zrozumieniu doniosłości rozwo­
ju czytelnictwa i przychylnemu stano­
wisku czynników państwowych, Mini-

25-lEele„Eclia“(yGsirouile
Znany i cieszący się w Ostrowie 

wielkim uznaniem ChÓT Męski „Echo” 
— obchodził srebrny jubileusz swego 
istnienia. Uroczystość julbileuszową za* 
gaił prezes koła, p. mecenas Stroiński, 
wyfkazjując plon pracy „Ećha" nia niwie 
śpiewaczej. Pamięć ‘zmarłych, poległych 
i zamordowanych w obozach członków 
uczczono chwilą milczenia.

Zarys historyczny powstania i rozwo­
ju ,,Echa" w ciągu ćwierćwiecza przed­
stawił współzałożyciel i sekretarz, pan 
dyrektor Adolf Koźbiał.

Z kolei gen. sęki. Wielkopolskiego 
Związku Kół Śpiewaczych, p. Barwicki, 
przedstawił wielką rolę „Echa" w pra* 
cy Związku Śpiewaczego i wręczył je* 
go wybitnym członkom i założycielom 
dyplomy zasługi i uznania. Wśród wy­
różnionych znalazł się również zasłużo­
ny dyrygent „Echa", p. prof. Franciszek 
Kowalski, który od początku istnienia 
dzierży batutę. Imieniem Ostrowskiego 
Okręgu Śpiewaczego — złożył życzenia 
p. Józef Gmurowfiiki, a ponadto wielu 
przedstawicieli miejscowych i okolicz­
nych chórów oraz prezydent miasta, 
mgr Prętkowski. Część artystyczna w 
wykonaniu Chóru — Jubilata była pię* 
knym dopełnieniem uroczystości, (si)

sterstwo Oświaty w ramach organiza­
cji rozbudowy sieci bibliotek gmin­
nych, rozdziela tymże 500-tomowe kom­
plety wartościowych książek. Jest to 
dla wsi nieocenioną zdobyczą i dużym 
krokiem — obok elektryfikacji i radio- 
fonizacjii — do podniesienia oświaty.

Toteż ludność wiejska bez względu 
na wiek i płeć, ze szczerą radością 
wypożycza pierwszą książkę z gro­
madzkich punktów bibliotecznych aby 
oprócz pracy móc zająć się fachową 
lub lżejszą rozrywkową lekturą. Wśród 
6 bibliotek gminnych i 40 punktów 
bibliotecznych gromadzkich, rozprowa­
dzono już ponad 4000 książek. Biblio­
tekami gminnymi, kierować będą prze­
szkoleni już w listopadzie na 1-tygod. 
kursie bibliotekarzy. Punktami zaś w 
gromadach, opiekować się będzie na­
uczycielstwo. Oficjalne otwarcie Biblio­
tek Gminnych i Punktów nastąpi 10 
stycznia 1949 r. (S)

Sprawiedliwości stelo sie zadość KRONIKA
i

Rolnik z pow. kępińskiego — kat w Sonnenbergu 
skazany na karę śmierci

Swego czasu V. D. Piotr Felisiak, 
rolnik z Siemianic powiatu kępińskie­
go, skazany został przez Sąd Okręgo­
wy w Ostrowie na karę śmierci za 
branie udziału w mordowaniu więź­
niów obozu koncentracyjnego w Son- 
nenbergu. Sąd Najwyższy uchyliwszy 
pierwszy wyrok, przekazał sprawę Są­
dowi Okręgowemu do ponownego roz­
patrzenia.

Na skutek tego odbyła się w dniu 
23 grudnia br. rozprawa, na którą po­
wołano ponownie szereg świadków, 
między innymi 8 Żydów, świadków 
bestialstwa, mordów i znęcania się Fe­
lisiaka nad więźniami. M. in. wyka­
zano, że Felisiak za kradzież kilku su­
rowych kartofli tak zbił jednego Żyda 
kolbą, że ten w trzy godziny po tym 
zmarł. W czasie ewakuacji obozu i

marszu dobijał strzałami z karabinu 
opadłych ze 
na rozprawie 
wych faktów 
Felisiaka.

Sąd skazał 
karę śmierci 
mienia, (md)

sił więźniów. Ponadto 
ujawniono 6zereg no- 

zbrodniczej działalności

Felisiaka ponownie na 
oraz przepadek całego

Budżet dodatkowy na rok 194S 
uchwaliła PRN w Ostrowie

!! GRUDZIEŃ
Środa

Tomasza B.
Domawita

Słońce wsch.: g. 8.04 
zachodzi: g. 15.45

Księżyc wsch.: g. 7.44 
zachodzi: g. 14.17

Samopomoc Chłopska
w Szamotach — no Wspólny Dom

W historycznym dniu zjednoczenia 
klasy robotniczej, pracownicy Powiato­
wego Związku Gminnych Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w Szamotułach, 
uchwalili przekazać za przepracowane 
dodatkowo godziny ku czci Kongresu 
38 673 zł, jako symboliczną oegielkę na 
budowę Wspólnego Domu w Warsza­
wie. (b)

W Ostrowie odbyło się posiedzenie 
Powiatowej Rady Narodowej pod prze­
wodnictwem p. Witczaka. Na wstępie 
Społeczna Komisja złożyła sprawozda­
nie z kontroli w Ośrodkach Zdrowa 
w Ostrowie, Odolanowie i Skalmie­
rzycach. Stwierdzono, że Ośrodki 
pracują należycie. Wskazywano na 
brak koordynacji pracy Ośrodków 
Zdrowia, Ubezpieczalni Społecznej i 
Polskiego Czerwonego Krzyża w kwe­
stii badania dzieci w szkołach pod 
względem sanitarno-higienicznym.

Uchwalono budżet dodatkowy na r. 
1948 w następujących działach: admi­
nistracyjny w kwocie — 4.855.000 zł. 
Powiatowej Biblioteki Publicznej — 
275.000 zł, Powiatowego Szpitala w 
kwocie — 4.215.000 zł, Ośrodka Zdro­
wia w kwocie — 3.390.000 zł. PRN 
zajęła stanowisko, że punkty biblio­
teczne Powiatowej Biblioteki Publicz-

nej nie rozwijają w terenie należytej 
działalności, gdyż bibliotekarze — 
przeważnie nauczyciele — nie są za 
tę pracę należycie wynagradzani.

Na zebraniu tym podano do wiado­
mości, żą powiat wpłacił do dnia 10 
grudnia 99,1% podatku gruntowego w 
gotówce i 92% w zbożu. Na FOR rol­
nicy w powiecie wpłacili 98,5% należ­
ności. Najlepiej wywiązała się z o- 
bowiązku podatkowego gmina Przygo­
dzice, a na ostatnim miejscu kroczy 
niestety gmina Daniszyn. (md)

Kurs sanitarny
w Chodzieży

Staraniem Ośrodka Zdrowia Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Polskiego 
Czerwonego Krzyża i Ligi Kobiet zor­
ganizowano sanitarny kurs czerwono- 
krzyski dla terenu wiejskiego w pow. 
chodzieskim.

Bezpłatny 10-dniowy kurs ukończyły 
23 przodownice zdrowia-. Kursistki za­
opatrzono w potrzebny materiał i le= 
karstwa, oraz nosze i skrzynki PCK.

Wykłady na kursie prowadzili: dT 
Redelbach, dr Szemis, dr Straburzyński, 
dr Lubelski, dr Borecki, higienistka 
Kosowska, pielęgniarka Żaczek Ewa, 
instruktor PCK Konieczka i przewodn. 
ZMP Garstka.

Po egzaminie, na wspólnej uroczy­
stości zakończenia kursu z udziałem 
przedstawicieli partyj p. starosta Sie­
rakowski wręczył kursistkom świadec­
twa, życząc przodownicom zdrowia 
spełnienia wielkich obowiązków hu­
manitarnych, przez które przyczynią się 
do podniesienia poziomu sanitarnego i 
zdrowotnego ludności wiejskiej, (ko)

poznan
Repertuar teatrów

Wielki — godz. 19 — „Madame Butier- 
fly" — Pucciniego.

Polski — godz. 19 — „Przemysław II” — 
Brandstaettera.

Nowy — godz. 19.30 — „Lato w Nohant" 
J. Iwaszkiewicza.

Komedia Muzyczna — godz. 20 — „Słom' 
kowy kapelusz" — E. Labiche'a.

Aktora i Lalki — dziś teatr nieczynny-
Kameralny Zespół TPŻ (Słowackiego 

19/21) — o godz. 19.30 — „Poglądy panny 
Jadzi" — W. Sliwiny,

GNIEZNO

Echa kolskie

Pan Zygmunt Szymański lubi prasą
żeńska: 3 córki i wszystkie się uczą. 
Jedna — krawiectwa, druga — księgo­
wości, a trzecia chodzi do gimnazjum. 
Trzeba jakoś rodzinę utrzymać. O 8 ra­
no zaczyna się obchód. Potem o 11,30 
przerwa do 15. W tym czasie rozpro­
wadza się w teren różne gazety. Na 
książeczce doręczeń napisana jest obo­
wiązująca norma: 400 jednostek. W ub. 
miesiącu nasz rozmówca przekroczył tę 
normę o 300 jednostek.

Co tu dużo gadać, pan Zygmunt Szy­
mański lubi prasę, interesuje się gaze­
tami i dlatego dziennikarze . mają w 
nim 
rzą

Renegat i zdrajca Pierzyński
przed scrdem w Mogilnie

— Co pan ma w tej teczce?
— Ano — gazetki, proszę pana, ga­

zetki — odpowiada, patrząc uważnie 
spoza okularów zapytany. Jest godzi­
na 10, trzeba się śpieszyć. Ulica Toruń­
ska nie należy do krótkich.

P. Zygmunt Szymański, którego wła­
śnie spotkaliśmy przy pracy, jest dorę­
czycielem przesyłek pośpiesznych i te­
legraficznych. Od 1927 r. pracuje na 
poczcie. Najpierw w Babiaku, potem od 
r. 1930 w Kole. Ale nas interesuje co 
innego. Bo p. Szymański ma właśnie 
w teczce kilkanaście egzemplarzy „Gło­
su Wlkp", które za chwilę znajdą się 
w ręku czytelników.

Rozpowszechnia — jak sam to okre­
śla — słowo drukowane, przyjmuje pre­
numeraty zlecone. Doręczyciel w zie­
lonym płaszczu pocztowym wierzy lu­
dziom. Nie ma pan X z ul. Toruńskiej 
dzisiaj pieniędzy — zapłaci pojutrze. 
Byleby zdążył przed ostatecznym termi­
nem,

— Jak idzie obecnie „Głos Wielko­
polski"?

— Ano — obywatele wiedzą, że jest 
oddział redakcji i że stale coś się o 
Kole pisze, to i zainteresowanie rośnie. 
Czterech nowych zaabonowało u mnie 
„Głos".

Zresztą pan Szymański potrafi infor­
mować swych odbiorców. Sam czyta 
pilnie, to wie co słychać w prasie i jak 
tam jest z tymi wiadomościami z jego 
miasta.

Towarzyszymy dłuższą chwilę rozno- 
sicielowi słowa drukowanego. Ma lat _ 
51, Jest żonaty. Stanowczo jednak prze-Izienia oraz 2 lata utraty praw obywa- 
waża w domu p. Szymańskiego płeć Helskich. (kk)

Przeciwko b. właścicielowi tartaku 
Fabianowi Pierzyńskiemu z Nowej Wsi 
pow. mogileńskiego, toczyła się ostat­
nio sprawa przed Sądem Okręgowym 
w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w 
Mogilnie.

Akt oskarżenia zarzuca Pieczyńskie­
mu, że już przed wojną pokumał się 
z Niemcami i w latach 1938—39 w 
swoim domu sprzedawał znaczki ze 
swastyką oraz ukrywał u siebie w lip- 
cu i sierpniu 1939 r. członków NSDAP.

W czasie okupacji Pierzyński powo­
łany został na stanowisko burmistrza, 
należał do SA, zabraniał mówić po pol­
sku, a szczególną gorliwość wykazy-

wał w denuncjowaniu Polaków. Z uwa­
gi na powołanie dalszych świadków 
sprawa została odroczona i nowy ter­
min wyznaczony zostanie z urzędu.

Na marginesie tej sprawy należy za­
uważyć, że jest jeszcze wielu Pola­
ków, którzy takich właśnie „Pierzyń- 
skich” usiłują wybielać. Składają oni 
przed Sądem zeznania na korzyść 
oskarżonego a w wielu nawet wypad­
kach fałszywe zeznania, mimo, że wia­
domo im o przestępstwach. Czy to jest 
zgodne z sumieniem Polaka? Naszym 
zdaniem należy tych ukrytych wrogów 
napiętnować z całą bezwzględnością, 
gdyż działali oni świadomie na szkodę 
Narodu Polskiego, (lc)

E
Oddział Redakcji: ul. Sienkiewicza 28 — 

parter, pokój 6, tel. 19-22; Administracja — 
parter, pokój 5.

Ogłoszenia płatne: Kolektura p. St. Ga- 
lantowiczowej, ul. Mieczysława 37, telefon 
15-08.

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 28 bm. dr 
Jezierski, ul. Lecha 3. Apteka św. Wojcie­
cha, ul. Stalina.

Wysokość zysku brutto w detalu na obu­
wie — wierzchy i spody skórzane — usta­
lona została na 20 proc., na obuwie nie- 
skórzane 22 proc., tak samo 22 proc, na 
galanterię skórzaną j z imitacji oraz 27 
proc, na konfekcję skórzaną. Normy te obo­
wiązują od 1 stycznia 1949 r. i obejmują 
już wszelkie koszty transportu.

Ogólny koszt odbudowy szkoły pod­
stawowej przy ulicy Grunwkaldzkiej wy­
nosi 17 milionów zł. Z akcji społecznej na 
ten cel zebrano 2.500.000 zł, a z wydziału 
odbudowy Urzędu Woj. uzyskano 902.500 zł. 
Akcja zbiórkowa jest zatem stale jeszcze 
aktualna. Kuratorium dostarczyło szkole 
105 ławek, 10 strugnic, 6 szaf, 6 tablic, 6 
stołów i 6 krzeseł. Szkoła posiada 2 sale 
i 11 klas, do których uczęszcza z górą 600 
dzieci.

Otwarcie nowej świetlicy odbyło się w 
Lic. i Giirrn. dla Dorosłych w Gnieźnie. 
Przemawiali przy tej okazji w im. dyrekcji 
pp. prof. Puchała, prof. Gawrych, a referat 
wygłosił uczeń Gibas.

Stoma wystąpi w Gnieźnie. W Nowy 
Rok oraz w niedzielę, 2 stycznia 1949 wy­
stąpi w Gnieźnie gościnnie dyr. Władysław 
Stoma w granej obecnie przez Teatr Miej­
ski komedii Bałuckiego „Grube ryby" w roli 
Wistowskiego.

1
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swego przyjaciela. 1 odwrotnie da­
go swym zaufaniem i szacunkiem.

Ten

Surowa kara
za rozsiewanie plotek

Wojskowy Sąd Rejonowy z Poznania 
na sesji wyjazdowej w Nowym Tomy­
ślu rozpoznawał sprawę przeciwko Flo­
rianowi Gierczykowi z Kuślina pow. 
nowotomyski.

Gierczyk był kierownikiem Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Kuślinie i zarazem sołtysem gromady. 
Cieszył się on ogólnym poważaniem u 
miejscowej ludności. Swego wpływu na 
miejscowe społeczeństwo użył w celu 
rozsiewania ubliżających plotek o u- 
stroju Polski Ludowej.

Sąd skazał Gierczyka na 4 lata wię-

I ł
H Dnia 25 grudnia 1948 r. zasnął w Bogu po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy brat, szwagier 
i nigdy niezapomniany wujek, śp.

Adom Osiński
przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Zmartwych­
wstańców,

o czym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążeni

A. Osińscy
I

odprawiona zostanie msza 
Ks. Ks. Pallotynów przy Al.

o

W środę, dnia 29 grudnia 1948 r., o godz. 7, 
w drugą rocznicę śmierci naszego najdroższe­
go męża i ojca śp.

P10044

V. Sp. 119/48

Wraz z Mżsmiiii zasilM Mmii
otrzymywać będą gnieźnianie również karty mleczne

Pod przewodnictwem przedstawiciela 
Ubezpieczalni Społecznej p. Tnawiń- 
skiego odbyła się w ub. czwartek w 
sali ratusza w Gnieźnie konferencja in­
formacyjna dla zakładów pracy w 
związku z formalnościami wypełniania 
nowych list i szczegółowego rozlicza­
nia się z kart mlecznych.

Jak wiadomo, zasiłki rodzinne zo- 
stają podwyższone (już za grudzień) 
od 100—150%. Żony bezdzietne, liczą­
ce poniżej 50 lat, otrzymają zasiłek w 
wysokości 1000 zł tylko w tym wy­
padku, gdy okażą się zaświadczeniem 
lekarskim, stwierdzającym ich trwałą 
niezdolność do pracy.

Chcesz regularnie 
otrzymywać gazetę 

wpłaca) punktualnie
PRENUMERATĘ!

Gniezno jest jednym z 110 ośrodków 
w Polsce, którego pracujący mieszkań­
cy otrzymywać będą na dzieci i żony 
w ciąży karty mleczne i to na dziecko 
do 3 lat — 14 litrów miesięcznie, od 
3—14 lat — 7 litrów, dla żony w cią­
ży od 7 miesiąca i rok po rozwiązaniu 
również 7 litrów. Ubezpieczeni pobie­
rający mleko otrzymywać będą stawki 
o 200 zł niższe na każdą kartę im przy­
sługującą.

Na terenie Gniezna karty mleczne 
będą rejestrować i wydawać mleko 
nast. punkty: M. Galewska, ul. 3 Ma­
ja, L. Dezor, ul. Mieczysława 40, M. 
Śliwińska, św. Wawrzyńca 17, E. Na- 
ziębło, Libelta 30, W. Plutowa, Wrze- 
sińska 3, Spółdzielnia Hoffmann-Ka- 
sprzyk, ul. Powst, Wlkp. 1, B. Mruk, 
św. Krzyska 1, sklepy Mleczami Łu- 
bowskiej przy ul. Dąbrówki 4 i Roose- 
velta 24 oraz W. Rakowski — Skiere- 
szewo. Rejestrację należy przeprowa­
dzić najpóźniej do 5 stycznia 1949 r.

(pr)
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Wielkopolskiego": Ostrów, ul. Wolności 20. 
Telefon 422.

Życzenia dla Prezydenta R. P. Starosta 
Powiatowy podaje do wiadomości, że w dn. 
1 stycznia 1949 r. od godz. 12 będzie przyj­
mował w sali posiedzeń Wydziału Powiato­
wego życzenia noworoczne dla Prezydenta 
R. P. i Rządu.

Kupcy mikstaccy odbyli ostatnio swoje 
zebranie pod przewodnictwem p. Szymanow­
skiego, który mówił o szkoleniu kupiectwa 
i komisjach specjalnych. Postanowiono na 
tym zebraniu wypełnić zobowiązania na 
rzecz akcji pomocy zimowej.

Kradzieże domowe. Pomocnica domowa 
Elżbieta Jańska skorzystała z nieobecności 
w domu swojej chlebodawczymi Marii Kem­
py (ul. Kościuszki 10) i okradła ją z bie­
lizny, odzieży i gotówki. W Ołoboku okradł 
niejaki Bronisław Marciniak rolnika Stani­
sława Nowaka z odzieży na łączną 6umą 
40.000 zł. Milicja ujęła sprawców kradzieży 
i oddała ich w ręce prokuratora.

Melioracja gruntów. W Ostrowie Istnieje 
Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Me­
lioracyjnych, które prowadzi meliorację 
gruntów w powiatach: ostrowskim, kroto­
szyńskim, jarocińskim i kępińskim. W ra­
mach 3-letniego planu inwestycyjnego za­
kończono ostatnio prace melioracyjne w 
gromadach: Kuźnica Kącka i Kąty Śląskie. 
Przy drenowaniu gruntów wydatnie praco­
wali robotnicy, tamt. parcelanci, dając po­
moc szarwarkową i hufce „Służby Polsce". 
Prace melioracyjne wykonane zostały przed­
terminowo.

Nowa świetlica robotnicza została otwar­
ta przy Cegielni w Przygodzicach przez 
Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych. W uroczystym otwarciu wzięli 
udział pp. starosta Chrzczonowicz, Toma, 
prok. Wachowiak oraz przedstawiciel Woj. 
Zarządu Zjednoczenia. Wystąpił również ze­
spół artystów Teatru Kaliskiego,

Edwarda Machera
św. w kościele 

Przybyszewskiego 
czym zawiadamia 

żona i dzieci.

nun
Postanowienie

przeżywszy lat 58, 
o czym zawiadamia

Zarząd
Okręgowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej 

w Poznaniu

Poznań, ul. Kolejowa 46 m. 24 27865

Slonislaw Dżar

Sąd Grodzki we Wrześni dnia 10. XI. 1948 przez sę­
dziego S. O. w Gnieźnie J. Rylskiego w obecności 
protokolanta sądowego rej. sąd. Gołębiewskiej, po 
rozpoznaniu na posiedzeniu niejawnym wniosku o 
stwierdzenie praw do spadku po Heimannie Wald- 
hornie ur. 1 lutego 1869 r. synie Mojżesza i Vogel 
z d. Futter po myśli art. 71 dekretu z 8. XI. 1946 r. 
o postępowaniu spadkowym (Dz. U. R. P. nr 63 poz. 
346)

postanowił

zasłużony lekarz weterynarii

,Nr 356 ABSTRONA 4

wezwać spadkobierców po zmarłym w dniu 9 maja 
1946 r. godz. 24 we Wrześni ostatnim swym miejscu 
zamieszkania kupcu Heimannie Waldhornie urodzo­
nym 1 lutego 1869 r. synie Mojżesza i Vogel z d. Fut­
ter, właścicielu domu mieszkalnego, położonego we 
Wi-ześni przy Rynek, numer szesnaście, zapisanego 
w księdze wieczystej Września w. 1. 70, aby w ciągu 
6 miesięcy od dnia wskazanego w ogłoszeniu niniej­
szym zgłosili i udowodnili swoje prawo do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie mogą być pominięci w 
postępowaniu o stwierdzeniu praw do spadku.

Września, dnia 10 listopada 1948 r.
Sąd Grodzki 12a-297

Komunikat
Ubezpieczalnla Społeczna w Obornikach podaje do 

wiadomości, że od 1. 1. 1949 r. wypłacane będą pod­
wyższone zasiłki rodzinne, przypadające za grudzień. 
Równocześnie wprowadzone zostały zmiany w upra­
wnieniach do pobierania zasiłków rodzinnych. Zmia­
ny te i wysokość zasiłków rodzinnych podana zo­
stała zakładom pracy i ubezpieczonym do wiadomo­
ści w przesłanych wskazówkach i ogłoszeniach.

Od 1. 1. 1949 r. wprowadzona zostaje również akcja 
rozdawnictwa mleka. Asygnaty na mleko przysłu­
gują na dzieci do Jat 14 włącznie oraz na kobiety od 
7 miesiąca dąży do 1 roku po urodzeniu dziecka. 
Zaleca się, aby kobiety już w 6 miesiącu ciąży sta­
rały się o zaświadczenia, by otrzymać mogły asy­
gnaty na mleko od 7 miesiąca dąży.

Prawo do asygnat mlecznych posiadają wymienieni 
członkowie rodzin pracowników uprawnionych do 
pobierania zasiłków rodzinnych, jak również kobiety 
zatrudnione, o ile osoby te zamieszkują na terenie 
miasta Piły oraz miast Gniezna, Gorzowa, Kalisza, 
Leszna, Lubonia, Poznania, Ostrowa, Swarzędza, Zie­
lonej Góry i Zar.

Pouwższe- odnosi się również do zakładów pracy, 
opłacających składki centralnie.

Zakłady pracy położone na terenie Ubezpieczalni 
Społecznej w Obornikach, zatrudniające pracowni­
ków zamieszkałych w jednej z wyżej podanych miej­
scowości, winne bezzwłocznie podjąć asygnaty mlecz­
ne w tut. Ubezpieczalni Społecznej.

Zakłady pracy położone na terenie miasta Piły po- 
dejmą asygnaty w Ekspozyturze U. S. w Pile.

Powyższe nie dotyczy pracowników, podlegających 
Ministerstwu Obrony Narodowej, Ministerstwu Bez­
pieczeństwa oraz pracowników rolnych i P.K.P.

Uprawnieni otrzymujący zasiłki rodzinne z Ubez-’ 
pieczalni Społecznej, a którzy zamieszkują w miej­
scowościach wyżej wymienionych, otrzymują asy­
gnaty mleczne za pośrednictwem Ubezpieczalni Spo­
łecznej.

Dyrektor;
12a-30? (—) Stanisław Binek

Ubezpieczalnla Społeczna w Gorzowie 
podaje do ogólnej wiadomości, że od stycznia 1949 r. 
zostały podwyższone zasiłki rodzinne należne za m-c 
grudzień.
' Od stycznia zostaje zniesiony przydział mleka w 

zaopatrzeniu reglamentowanym — a dzieci, kobiety 
ciężarne i matki otrzymają mleko na rachunek ubez 
pieczenia rodzinnego.

Prawo do otrzymania mleka, mają członkowie ro­
dzin pracowników uprawnionych do pobierania za­
siłków rodzinnych.

Asygnaty na mleko pobiorą tylko te osoby, które 
zamieszkują w miejscowościach objętych akcją roz­
dawnictwa mleka.

Terenem objętym zaopatrzeniem w mleko Jest m. 
Gorzów Wlkp.

Asygnaty na mleko podejmą zakłady pracy w 
Ubezpieczalni Społecznej w Gorzowie, delegując w 
tym celu upoważnionego na piśmie pracownika. Pra­
cownicy, którzy otrzymują zasiłek fodzinny bezpo­
średnio z Ubezpieczalni zgłoszą się do wyżej v.ym. 
Instytucji (pokój Nr '28 II piętro) celem odebrania 
asygnat mlecznych. 12b-459
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w Gorzowie Wlkp.
Nr. Km. 96'48
Obwieszczenie o II licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Wolsztynie Brunon 
Czternasty, mający kancelarię w Wolsztynie, ul. Dą­
browskiego Nr 8, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 31 stycznia 
1949 r. o godz. 1.0 odbędzie się w Sądzie Grodzkim 
w Wolsztynie, sala 23, sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu, należącej do dłużnika Antoniego Kas­
perskiego, nieruchomości Chorzemin tom V wykaz 
L. 201, położonej w Chorzeminie, gmina Wolsztyn, 
składającej się z użytków rolnych i łąki o obszarze 
7,33.45 ha.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 181299 
zł, cena wywołania jako przy drugiej licytacji wy­
nosi 120 866 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 18130 zł.

Wolsztyn, dnia 23 grudnia 1948 r. 12b-473
Komornik: (—) Brunon Czternasty



TRADYCYJNA
NOC SYLWESTROWA 
w Kawiarń: ■ A. KRUK ■ Fredry 12 
Wielki program artystyczny

Dancing
Początek o godz. 20-tei 

WSTĘP WOLNY! oiC027

rzynkach w każdej 
ilości

żaku )l
„TYTAN11, Poznań 10 
Tel. 24-97 pl0032

Przetarg
Wydział Wojewódzki Poznański w Poznaniu, ul. 

23 Lutego nr 7a ogłasza niniejszym przetarg nieogra­
niczony:

a) na urządzenie hydroterapii z założeniem pompy 
elektrycznej;

b) na założenie instalacji centralnego ogrzewania 
'w Sanatorium dla Nerwowo-Chorych Poznań­
skiego Wojewódzkiego Związku Samorządowego 
w Wonieściu, pow. Kościan.

Oferty, których wzory otrzymać można za opłatą 
2'0,— zł w gmachu Wydziału Wojewódzkiego Poznań­
skiego, pokój nr 30 umieścić należy po ich wypełnie­
ni u w nieprzejrzystej i zalakowanej kopercie z na­
pisem „Oferta na wykonanie prac..."

Na zabezpieczenie ofert składa oferent wadium w 
wysokości 2"/« od sumy ogólnej oferty. Wadium na­
leży złożyć w Kasie Głównej P.W.Z.S. w Poznaniu, 
ul. 23 Lutego 7a.

Kwit na złożone wadium przedłożyć należy Komi­
sji Przetargowej w dniu otworzenia ofert. Wydział 
■Wojewódzki Poznański zastrzega sobie prawo dogo­
dnego wyboru oferenta bez względu na cenę oraz 
swobodnego uznania, że przetarg nie dał wyniku do­
datniego.

Termin przetargu wyznacza się na dzień 30 grudnia 
1?48 r. o godz. 12 pokój nr 29 w gmachu Wydziału 
Wojewódzkiego Poznańskiego w Poznaniu, ul. 23 Lu­
tego 7a.

Bliższych informacji udziela się codziennie w go­
dzinach od 10 do 12.

Za Przewodniczącego 
f: / Wydziału Wojewódzkiego

(—) mgr St. Maciejewski
Naczelnik Wydziału Samorządowego 12b 470

Powiatowy Zarząd Drogowy w Wągrowcu ogłasza 
niniejszym

przetarg
na wykonanie projektów do budowy dróg gminnych 
wzgl. powiatowych w/g wymogów i przepisów Mini­
sterstwa Komunikacji Nr. K. 1. Do zaprojektowania 
są budowle o łącznej długości ca 15 km w 5-ciu od­
dzielnych odcinkach.

Oferty należy składać w podwójnycn kopertach 
zalakowanych z napisem: „Oferta na wykonanie pro­
jektów drogowych". Termin otwarcia kopert dnia 
15 stycznia 1949 r. godz. 10 w biurze Powiatowego 
Zarządu Drogowego w Wągrowcu — Starostwo Po­
wiatowe pokój 25.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferty wzgl. unieważnienie całego przetargu.

12a-310

Różne

Filateliści! — Najtańsze źródło 
zakupu jest „Poznańska Fila, 
telia" Armii Czerwonej 2.

12a-260

Z powodu INWENTUR rocznych | 
!* biura magazyny i skleD nasz będę i 

zamknięte | 
| w dn ach
z °d ?8grudn-a 19i8do5slyczn!a 1949r. •
| Polska |

Spółdzielń a Nasienna
| Spółdzielnia rolniczo-handlowa z odp. udz. ;

POZNAŃ, Plac Wolności 5
t 2'847 1

Zalaceu
kupuje po najwyższych cenach 

dziennych.
Większe parbe odbieram własną 

lokomocję

LeszczynsM Dom Ekwertii i lmpoitu
Leszno Poz., Naru owicza 62/63

Tel, 473 27co6

Konkurs
Powiatowy Zarząd Drogowy w Wągrowcu przyj- 

mie zaraz:
1. technika dróg powiatowych w grupie IX—VIII
2. technika dróg gminnych w grupie IX—VIII
3. kreślarza dróg państwowych w grupie X
4. 2 nadzorców dróg gminnych w grupie X.
Wymagane kwalifikacje:
Dla kandydatów ad 1 i 2 ukończone liceum dro­

gowe lub równorzędne, dla kandydata ad 3 co naj­
mniej 3-letnia praktyka kreślarska, ad 4 co najmniej 
egzamin po ukończeniu kursu i 10-cio letnia prak­
tyka drogowa.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
(których się nie zwraca) uprasza się skierować do 
dnia 15 stycznia 1949 r. pod adresem: Powiatowy Za­
rząd Drogowy w Wągrowcu. 12a-309

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34 m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 12a-143

Księgowy bilansista (dorywczo) 
do wytwórni cukierków po­
trzebny zaraz. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 12,861.

P10050

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna. Dą- 
browskiego 15, m. 5. 12b-433
Kosmetyczka dyplomowana z 
praktyką, może się zgłosić. 
Kraszewskiego 17, m. lOa, 
godz, 17—18.________27781
Gospodyni młoda, zdrowa, ucz. 
ciwa. potrzebna zaraz. Żegań, 
skrytka pocztowa 125.

________________ 12a:305_ 
Potrzebna dziewczyna do wszel­
kich prac domowych z goto­
waniem. Zgłoszenia od 14—16. 
Adres wskaże Glos Wielkopol­
ski nr 27825.

P. I. N. G. W.
Oddział Wielkopolski 
poszukuje kandydatów 
z wyższym wykształ­
ceniem rolniczym na 
asystentów naukowych 
do rolnlczyoh zakła­
dów doświadczalnych

oraz 
technika 

melioracyjnego 
do zakładu łąkarskie- 
go. Zgłoszenia P. I. N. 
G. W. Oddział Wiel­
kopolski, Dąbrowskie­
go 17. 12Ó-471

Pomoc domowa od 1. 1. po­
trzebna. — Rynek Łazarski 1, 
m__16._______________ 27823
Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych zaraz. Grobla 17, 
skład,_____ __________ p3988
Pomoc domowa do wszelkich 
prac z gotowaniem potrzebna. 
Rcstauracja, Woźna 3. pl0065
Chłopiec do posyłek, silny. 
ucz'ciwy. potrzebny zaraz. — 
S. Duchowski Mielżyńskiego 
nr 16.______________ P10047
Ekspedientka do piekarni po­
trzebna. J. Kiciński. Poznań, 
Garbary 33.__________ 27844
Okclągaczka w pomadzie po­
trzebna. Wytwórnia 'Cukrów, 
Małeckiego 4. 27828

Pomoc domowa potrzebna. — 
Grobla 27a. m. 3.__  27821
Pomoc domowa świadectwami. 
Garbary 24 m 5,______ F2Ą19
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: ul. Kręta 5, 
m. 2. pl0040
Dziewczyna uczciwa, gotowa­
niem, potrzebna. WronieckaU, 
rest a u rac ja, p!0052
Krawcowa pierwszorzędna po­
trzebna zaraz — „Krynolina", 
Mielżyńskiego 3.______ p 10061
2 dziewczyny ponad 18 lat. z 
zamiłowaniem do wytwórni za. 
bawek z drzewa i blachy za­
raz potrzebne. Zgłoszenia od 
17—19 godz. Wytwórnia Za­
bawek, Kozia 8. pl0054

Ubezpieczalnia Społeczna w Obornikach po- 
daje do wiadomości, że ma do objęcia zaraz 
wolne placówki

lekarzy domowych
w mieście powiatowym Czarnkowie oraz 
w mniejszych miasteczkach w Mieścisku, pow. 
Wągrowiec i Dusznikach, pow. Szamotuły.

Potrzebne są również wykwalifikowane 
pielęgniarki 

do ambulatorium w Pile oraz innych miast 
powiatowych na terenie działalności Ubez­
pieczalni.

Podania wraz z życiorysem składać należy 
do Ubezpieczalni Społecznej w Obornikach.
12b-433 Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej.

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek, 30.12. 48
5.10 Sygnał czasu i pobudka młodzieżowa; 5.20 Koncept po­

ranny dla świata pracy z Czechosłowacji; 6.00 Gimnastyka;
6.10 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Dziennik; 7.25 
Muzyka; 8.00 Poradnik gospodarstwa domowego; 8.10 Muzyka;
9.30 Przerwa; 12.04 Wiadomości popołudniowe; 12.20 Koncert 
solistów; 12.45 Audycja dla wsi; 13.05 Muzyka popularna;
13.30 Przerwa; 14.30 „Dwa sylwestry" — felieton Floriana 
Lachinntta; 14.40 Muzyka lekka; 15.10 „Drukarze w dawnym 
Gdańsku" — szkic; 15.20 Lokalne wiadomości sportowe; 15.25 
Informacje poznańskie; 15.30 „Śpiewajmy piosenki" — audy. 
cja s'owno-muzyczna dla dzieci; 15.50 Muzyka lekka; 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.30 Reportaż z młodzieżowego obozu 
narciarskiego; 16.50 Pogadanka; 17.00 Popularna muzyka sym­
foniczna; 18.00 „Dla każdego coś miłego"; 19.00 Felieton 
literacki; 19.15 Muzyka kameralna; 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.45 Kwadrans lekkiej muzyki dwufortepianawej; 21.00 „Le- 
k rz mimowoli" — s uchowisko; 22.00 Audycja słowno-mu­
zyczna"; 22.50 Na swojską nutę; 23.00 Ostatnie wiadomości;
23.10 Muzyka taneczna.

Wydawca Spółdzielnia Wydawniczo-OSwIatowę .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny Jan Zagierskl
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziaiyńskich 10 — Tele- 

fon 502-32 - 502-34.
Biuro Ogłoszeń: Poznah ul Wyspiańskiego 10. • pti 

Tel 64-75 l 62 70 ;wewnętrzav 5) Konto PKO 
Poznań V 4499

administracja (prenumerata). Poznań ul Marsz Focna 
/ 16 tel 69 72 Konto PKO Poznań V 4499

W sprawach og oszeniowycli należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie orenumeraty do 
Administracji

Tłoczono w Drukarni P. P Z G. Poznań Półnac 
K—54317

• r
* Zawiadamiamy uprzejmie naszych wszystkich Odbiorców, te z powodu *
* remanentu biura i magazyny nasze ♦

| zamknięte będą w dniach j
i od 28 do 31 grudnia 1948 r. i
* Ze względu na przerwę w sprzedaży, prosimy zaopatrzyć się w odpo- ♦
♦ Wiednie ilości mąki oraz artykułów spożywczych. *
♦ Sprzedaż wyrobów tytoniowych bez przerwy za wyjątkiem 24 i 31 bm. $
♦ od godziny 7 do godz. 10. . ” ♦

C.S.S. „Społem" |
: Oddział Ckręgowy w Pcznanu |

ulica Składowa 4 i2a-285 Telefon: 512-81 ♦

Zjednoczenie
ii Przemysłu Gumowego

i Łódź, ul. Andrzeja Struga 26 ;
;! zatrudni w Łodzi lub Dodległych Za- li 

I kładach na terenie całej Polski :
;; inżynierów I techników chemi- : 

ków i mechaników, 
ekonomistę, 
technika budowlanego, 
b lans stów, 
księgowych samodzielnych,

; kalkulatorów,
; inspektora i instruktora
| ze znajomością jednolitego planu kont 

księgowości przemysłowej wg nowych i 
' i zasad,

; referenta zaopatrzenia
do sekcji metali,

;; rutynowane maszynistki.
; ; Zgłoszenia kierować należy do Oddziału | 

Osobowego zjednoczenia w Łodzi 12B-428 |

••eeeeeeeeeeeeoeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee

f L-‘«S OGŁOSZEIWA DROBIU E
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspian 

■I skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 iwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odmwiada

Potrzebna dziewczyna do re­
stauracji. M. Focha 57. 27834
Biegła maszynistka potrzebna. 
Zgłoszenia na piśmie wraz z 
poleceniami Komitet Katolic­
ki, Grobla 1.__________ 27860
Ekspedientka rzeźnicka. samo­
dzielna siła domowa, mogą się 
zgłosić. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 27848. _____
Uczciwy chłopiec do posyłek 
zaraz. Oferty Glos Wielkopol. 
ski 27852.________________
Rolniczy Zakład Doświadczal­
ny Państwow. Instytutu Nauko­
wego. Pętkowo. pow. Środa, 
poszukuje zaraz asystenta. 
Wymagane przynajmniej Śred­
nie wykształcenie rolnicze.

F2420

Osobiste
Poszukuję świadków zderzenia 
samochodu pocztowego z tram­
wajem, Armii Czerwonej, dnia 
11 listopada 1947.’ Roosevel. 
ta 3. m. 1. 27836

Sprzedaże

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

POSZUKUJEMY I

Technika-
Konstruktora

zaraz poszukuje przed­
siębiorstwo państwo­
we. Oferty „PAP" — 
Sew. Mielżyńskiego 8 
pod nr 4351. 120-472

Gospodyni do kulturalnego, so­
lidnego. samotnego pana po­
trzebna. Świadectwa, referen. 
cje. Of. Glos Wlkp. nr 27850.

Szuka posady
Przyjmę posadę kasjerki. Kau­
cja 250 000 zł. Oferty G os 
Wielkopolski nr 27830. ___
Mistrz stolarski, kalkulacja, 
rysunki, dotychczas samodziel. 
ny, poszukuje odpowiedniej 
pracy. Oferty nr 61: Kolektu- 
ra, Gniezno. 12b-456
Dyplom, drogista szuka posady. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 12,867 ______ _p 10055
Przyjmę pracę w dom. repera­
cje bielizny. Oferty Glos Wlkp. 
nr 27S64.
Szofer-mechanik. długoletnią 
praktyką, trzeźwy, szuka po­
sady. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 27866.
Księgowa bilansistka szuka 
posady. Oferty nr 3691: Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

C3984

Nauka
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metoda, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań 
al Marcinkowskiego 26. tele. 
fon 23-62 Dla zamiejscowych 
kursy listowne o9438
Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego pi Wol. 
ności 2.__________ 12a-170
Wieczorowe kursy księgowo­
ści rozpoczynam 3 stycznia. 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka_33______p9860
Koedukacyjne kursy pisania na 
maszynie Janiny Sawickiej, 
Ratajczaka 36,_______ pl0008
Tańców nowoczesnych wyu. 
czam 6 lekcjach. Antoszewska. 
Poplińskich 5a (Wilda). p9944
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

27838
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego I damskiego zatwier­
dzone przez Kuratorium, roz­
poczynają się 4 stycznia — 
Przybylski Poznań. Marsz. Fo­
cha 86. 27425

I >

I »

POSZUKUJEMY
spiesznie suchych, 
dobrze wentylowanych

POMIESZCZEŃ 
MAGAZYNOWYCH 

o powierzchni ca 1200 m3
Oferty PAP POZNAIM, Sew. Mielżyńskiego 8 
pod n 4346 12b-468

»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

♦ ł♦
♦
♦i

Parcele, wille, kamienice. — 
Kupno — sprzedaż „Union", 
Poznań Rzeczypospolitej 4. 
 27206 
Plusze, firany, dywany, chód, 
niki. ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 12a-152
Tapczany z obudowaniem, fo­
tele. tapczany higieniczne ka. 
napy rozkładane, materace — 
póleca Kopczyk Szkolna 2. 
___________________ 12b-230 
Pierze na poduszki, pierzyny, 
spody oraz kołdry wszelkie, 
poleca „Emkap *. M. Mielca­
rek, Poznań. Wrocławska 30. 
Mech, czyszczalnia pierza.

p9750

Pianino pierwszorzędne tanio. 
Kopernika 6, m. 12.___ 27819
Maszyna damska Singera (0- 
krągie). Wielkopolska 7, m. 3. 
Solacz.______ ________ 27827
Samochód Adler-Triumf, ka­
briolet, na chodzie, tanio sprze­
dam. Zgłoszenia: tel. 62-29. 
_____________________27826 
40 morgów ziemi blisko Pozna­
nia tanio sprzedam. Informa­
cje: Madalińskiego 2. m. 29. 
_____________________ 27822 
Limuzyna 4-drzwiowa Opel- 
Olympia, w bardzo dobrym 
stanie i z dobrym ogumieniem, 
na sprzedaż; Cena 350 000 żł. 
Ostrów skrytka pocztowa 57. 
_______________ 12a-306 
Opel P 4 dobrym stanie tanio. 
Jakuba Wujka 5.______ 27841
Platformę ogumioną, nośność 
80 cetnarów. sprzedam lub 
zamienię na lżejszą. Gnieźnień- 
ska 73, Hi, 2.________ 27833
Składzik tytoniowy przy Fo­
cha odstąpię. Dzierżawa niska. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 27832. 

Parcelę lub maiy domek w Po. 
znaniu kupię. Oferty; PAR. Ka­
towice. Warszawska 23. 
____________________p1014 
Wille, parcele, kamienice ku. 
puje Metelski. Marcina 13.

_________________ P10043 
Domek 1—2-rodzinny. wolnym 
mieszkaniem, kupię. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7 pod 12.868. 
______________ P10056 
Willę 2-mieszkaniową.’ możli­
wie wyłączoną. Puszczykowo. 
Luboń,' Ławica, także gospo­
darstwo do 50 morgów, spie­
sznie kupię. Nowak. Wyspiań­
skiego 16, m. 1.___ _  27824
Sypialnie, ladalnie używane 
kupuje wszelkiego rodzaju — 
Składnica Mebli, Focha 70.

27845

Handlowe

♦ 
♦
♦♦
♦

Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Chemicznego 
w Katowicach ul. Warszawska 6 

poszukuję

1. inżyniera chemika
na stanowisko kierownika referatu bezpie­
czeństwa pracy na Wytwórni w Pionkach.

2. inżynierów >Ub techników 
chemików na słanow ska kierowników la­
boratoriów względne techników ruchu, 
zarazem referentów bezpieczeństwa pracy 
na Wytwórniach w Mękolnie i w Piechowi­
cach.
Zgłoszenia kierować należy do Oddziału 

Osobowego Zjednoczonych Zakładów w Ka­
towicach. l2b-445

■»>♦

Dla zdecydowanych 
reflektantów wyjątko­
wo korzystnie polecam 

parcele budowlane, 
parcele większe oko­
licy Poznania oraz do­
my w całości i ideal­

nych częściach
K. CHMELEWSKI 

Pośrednictwo 
nieruchomości 

Poznań — Wały Wa­
zów 3b. — Tel. 89-14

P10046
36 morgów pszenno-buraczanej 
(pow. poznańskim). 2 500 000. 
Zgłoszenia: Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2,_______ 12a-186
Parcele! Parcele! 2-morgowe, 
ziemia ogrodowa, uprawiona 
(Winiary, tramwaju, autobu­
sie), Okazja! Morga 300 000, 
sprzeda Union, Rzeczypospo- 
litej 4._____________ 12a-299
Samochód B. M. W.. 6-cylindr., 
kabriolet, idealny stan, ogu­
mienie 90°/», sprzedam. Ossow. 
ski, Grudziądz. Kościuszki 43. 
H juętro.___________ 12b-447
Maszyny rymarskie, workowe 
i krawieckie, motory, urządzę, 
nie składowe i biurowe, czę­
ściowo iub w całości jako wy­
twórnię, sprzedamy. „Worko- 
na“ Poznań. Garbary 52. 
  27802 
Willa 4-pokojowa. nowa, ogro­
dem. 2 500 000; — kamienica 
komfortowa, sklepami, wol­
nym mieszkaniem, 6 000 000, 
spiesznie sprzeda Metelski, 
Marcina 13. p 10033
Parcela willowa, Górczyn, przy 
tramwaju. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 12,836.

__________________p 10030 
Sprzedam skład przy ul. Kosiń­
skiego na mieszkanie za zwro­
tem remontu 45 000 zl. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 27812.
Lokomobile, młocarnię. elewa­
tor, korzystnie sprzedam. — 
Oferty nr 3690, Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1.____c3983
Kamienicę Poznaniu, ul. 27 Gru­
dnia. dochód roczny 400 000, 
sk adami, biurami handlowy­
mi (za bezcen) — sprzeda 
„Union", Rzeczypospolitej 4. 
  27816 
Lokomobile 7 atm. sprzedam. 
Oferty nr 62: Kolektura. Gnie­
zno. 12b-455
Do sprzedania Lanz Buldog, 
55 KM. 6-biegowy. szosowy, 
szybkobieżny, instalacja elek­
tryczna, bardzo dobrym sta­
nie. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 27842.

Wille nową, 4-mieszkaniową, 
idealną połowę, 2 300 000; dom 
piętrowy, wolnym mieszkaniem. 
1 700 000 sprzeda Metelski, 
Marcina 13,_______  p 10042
Kompletny silnik Sauer z czę­
ściami zapasowymi sprzedam. 
Zgłoszenia: telefon 94-25. 
___________________ P10041 
Pianina do ćwiczeń okazyjnie 
poieca Skład, Rybaki 28. 
___________________ P10057 
Gospodarstwo 45 morgów, zie­
mia tylko pszenna, przy mie­
ście i autostradzie budynki 
masywne i nadkompletne, na 
bardzo korzystnych warunkach 
natychmiast sprzedam. — K. 
Chmielewski, pośrednictwo nie­
ruchomości. Poznań. Wa y Wa. 
zów 3b. tel. 89-14.__ P10045

Odstąpię udział (trzecia część) 
W czynnym przedsiębiorstwie 
wyrobów cementowo-drzewnych 
w Poznaniu. Oferty Gios Wiel. 
kopolski. Focha 16, nr 2752. 
___________________ F2418 
Futra, różne skórki futerkowe, 
wygarbowane i surowe, kupuje 
„Occasion". Centrala w Gdy­
ni Świętojańska 36. Oddział 
Warszawa. Chmielna 15. 
______________ _ ___ 12b-323 
Przedstawicielstwa państwo­
wych wzgl. prywatnych, do­
wolnej branży, poszukuję na 
woj. Poznańskie. Magazyn kon­
sygnacyjny. samochód, gotów, 
ka, do dyspozycji. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 12,849.

P10039

Składu większego z ubikacjami 
przy ruchliwej ulicy poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. ni 27796,
Pokoju dla pana. Cena obojęt­
na. Oferty nr 3689: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. c^982
Mieszkania samodzielnego 2 
do 3 pokoi z kuchnią poszu­
kuje się. Warunki do omówię, 
nia, Ewtl. zamienię mieszka­
nie w Gdyni na Poznań. Ofertv 
Głos Wiko nr d308.________
Reflektuję zaraz na 2 i pół po­
koju z kuchnią lub 1 i pół po­
koju z kuchnią, komfort; Zwrot 
kosztów. ,Super", Poznań, ul. 
Woźna 12, I ptr. __ c3985
Dwa ciche pokoje, jeden pu­
sty. używaniem kuchni, ewtl. 
pokój kuchnią, chętnie willi, 
blisko przystanku. roku z 
góry, poszukuję. Oferty nr 
3688 Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. • c3981

Zguby

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11.

__________ P9316 
Parcelę ogrodem lub willę wy­
paloną. Ostroroga, Soacz. 
Grunwaldzka (blisko tram­
waju) kupię wprost od właści­
ciela. Olerty Głos Wielko- 
polskj' nr 27726.__________
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8 tel 20-20.

p9320

HEBLARKĘ
do drzewa małą, de­
ski bukowe, olszo­
we, sosnowe, dyktę, 
klej stolarski, pa­
pier szklany, drut 
stalowy 0,6 mm, drut 
żelazny miękki 3 
mm, ciągniony 5 mm 

zaraz kupię.
Wytwórnia Zabawek 
Poznań — Kozia nr 8 

____ _____________ P10051 
tom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium Chenrczne. Libelta 
nr 11._________ _  09748
Parcelę kupię., okolica Ostro, 
roga. So acz. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 27804.__
Kenie na rzeź Kupuję Stani­
sław Ga kowski. Poznań. Zam. 
kowa 7. tel. 31-55.__  12ajJ_41
Motory 0.3—1 KM na 220 V, 
zmienny, kupi „Sortima", Chle- 
bowa 14,__________ pl 0028
Lampy radiowe C0241. C0257 
C0258. C0244. CB242, każdą 
ilość, po najwyższych cenach 
kupi Fa Renoma, Stary Rynek 
nr 23, tel. 97-77. pl0026

Zamiana
Mieszkanie komfortowe w willi, 
4 pokoje kucnhią, łazienką, w 
okolicy Ostroroga, zamienię na 
podobne blisko centrum mia- 
sta. Of. Gjos Wlkp. nr 27801.
Zamienię pokój z uźyw. kuchni, 
okolica Wildy, na podobne. 
Oferty nr 3679: Czytelnik. Da. 
szyńskiego 48.________k2006
Bezdzietne małżeństwo stano­
wisku. zamieni mały pokj uźy. 
waniem kuchni na duży lub 2. 
możliwie garażem. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 27818._____
Mieszkanie 2 pokoje kuchnią, 
azienką. Bydgoszcz zamienię 

na podobne lub mniejsze w Po­
znaniu. Wiadomość: Litewska 
nr 7, m. 1. C3990
Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie w Szczecinie na 2-pokojo. 
we w Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 27846.

Skradziono legitymację Ubez­
pieczalni Spoi i leg. Z. N. P. 
Józefa Poćwiardowska, Matej- 
ki 68._______________ 27800
Zgubiono dowód osobisty nr 
9900. Wanda Marcinkowska, 
Jarocin Sienkiewicza 3.

_________ ___ 12b-442 
Zgubiłam Teatrze Aktora i Lal­
ki w dniu 26 bm. godz. 18, 
kołnierz czarny. Uczciwego zna-, 
lazcę proszę o zwrot za wyna. 
grodzeniem Bilewska. Poznań, 
Żórawia 9, m. 12,____ 27820
Skradziono dowóń osobisty, le­
gitymację służbową, kartę RKU 
Leszno, kartę na broń (dubel­
tówką). legitymację łowiecką 
nr 21 639 oraz inne dokumen­
ty na nazwisko inź. Stanis-^aw 
Macioowski. majątek Klęka, 
powiat Jarocin. 12a-300

Gorzów, 23 bm., zgubiono to. 
rebkę. legitymację U. P.. kar­
tę tramwajową, dokumenty. — 
Proszą zwrot wszystkiego prócz 
pieniędzy. Teresa Ponikiewska. 
Marcinkowskiego 26 — tele- 
fon 99-96.__________27809
Zgubiono legitymację Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Izabela 
Kozłowska.___________ 27808
Zagubiono kartę rejestracyjną 
Szamotuły nr 559 na nazwisko 
Florian Ratajczak, Stajkowo, 
pow. Czarnków______12a-302
Znaleziono pierścionek. Ode. 
brać firtnie „Wełna", pl. Wol- 
ności 4,______________27859
Zgubiono kartą RKU. świadec­
two ukończenia Wyższej Szko­
ły Oficerskiej na nazwisko Fe. 
liks Dubicki, Płoty, pow. Zie- 
lona Góra.__________12b-441
Skradziono portfel z papierami, 
legitymacją związkową i za­
meldowanie milicyjne na na­
zwisko Czes aw Kędziora, Prze. 
myślowa 48, m, 4. 27817
Zagubiono książeczkę wojsko, 
wą RKU Krosno na nazwisko 
Mieczysław Hundert oraz wszy­
stkie dokumenty osobiste.

__________________ 27840 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
Urzędu Zatrudnienia. Aleksan­
dra Praczówna. Za Bramką 4.

_________ 27837 
Zgubiono świadectwo czelad­
nicze cukiernicze nr 16 759. 
Witold Rojna,_________ 27831
Zagubiłem kartę RKU Ostrów 
na nazwisko Franciszek Dzia­
dek Mroczeń, pow. Kępno. 
______________ 12a-304 
Zagubiono kartę ewakuacyjną, 
odzieżową, rowerową, doku­
menty wojskowe, kowalskie. 
Zwrot wynagrodzę Franciszek 
Jancewicz. Podła-Góia. p. Ską. 
pe. pow. Świebodzin, 12a-303

Wo!ne okałe
Wspólny dla maturzystki z pro­
wincji. Oferty: PAR, Rataj- 
czaka 7, pod 12. 823._pl00_l_8 
Pck>tj na biuro od;t;Pię śród­
mieście. umeblowany, telefon, 
ćpał światło. Oferty nr 3698; 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1. 

C3991

Oddam 
mieszkanie

wyłączone, 5 pokoi z 
wygodami, I piętro, 
śródmieście, w zamian 
za wykończenie 3 po­
kojowego mieszkania 
w nowym domu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń 
„Par", Poznań. Rataj­
czaka 7, pod nr 12 872 

pian'"1

Szuka lo* rlv
Samotny, niezależny kawaler, 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 27797.

Założone w 1919 roku
BIURO OGŁOSZEŃ

PAR
Poznań, Ratajczaka 9
Telefony 30 80, 91 -58

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH GAZET 
PO CENACH ORYGINALNYCH

SŁUŻY FACHOWĄ PORADĄ 
OPARTĄ NA DŁUGOLETNIM 
DOŚWIADCZENIU

W REDAGOWANIU TEKSTU
UKŁADZIE GRAFICZNYM

P10059 W WYBORZE GAZETY

DROBNE OGŁOSZENIA.
ZAŁATWIA ZAWSZE 
SZYBKO I STARANNIE

DOSTARCZA POD FACHOWYM 
KIEROWNICTWEM WYKONANYCH 
RYSUNKÓW — KLISZ — PRZEZROCZY



„Prawdiiu/y człowiek*

skarbiec wawelski, zawierający bez-

dr. 
by-

zamknęły najcenniejsze pamiątki 
naszego narodu.

(Od specjalnego wysłannika API dla ,,Głosu")

Sprawa zwrotu wawelskich arrasów, które utknęły w lochach 
klasztorów i safesów bankowych Kanady, poruszyła opinię pu­

bliczną, wywołując falę protestów przeciw bezprawnemu zatrzyma­
nia skarbów naszej kultury narodowej. Oprócz 132 arrasów, w Ka­
nadzie znajduje się królewski 
cenne pamiątki narodowe.

Nasz wysłannik odszukał 
Stanisława Świerz-Zaleskiego,
lego kustosza zbiorów wawel­
skich, który we wrześniu 1939 r. 
wywiózł z kraju arrasy i skarbiec 
i przez 9 lat strzegł tego dobra na 
obcych ziemiach. Dr Świerz-Za­
leski powrócił niedawno do kraju; 
jego relacje o losach arrasów i 
skarbca zasługują na specjalną u- 
wagę. Jest to jedyny człowiek, 
który na pamięć zna zawartość 
k. 6’ewskiego skarbca, przechowy­
wanego obecnie w safesach „Bank 
of Montreal" w Ottawie.

Dr Świerz-Zaleski opowiada 
wolno i z przerwami. Często przy­
myka oczy, na jego czole pojawia­
ją się zmarszczki. Widać, że prze­
żywa jeszcze raz tułaczkę 27 me­
talowych skrzyń, których wieka

3
Miłośnicy astronomii. „Niebo gwiaździ­

ste" zostało zlikwidowane z powodu trud­
ności technicznych i braku miejsca. W naj­
bliższej przyszłości drukowane nie będzie. 
Adres, o który Pan prosi: Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, Poznań, ul. M. Focha 18.

Marta Marlen. — Jest to po prostu hymn 
„Służby Polsce". Jeśli chodzi o drugie pyta- 
nie, muzyka ta była związana z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Zb. K. — Tym razem nie.

Spał z mieczem koronacyjnym 
polskich królów

Z Bordeaux — wspomina dr 
Świerz-Zaleski — wypłynęliśmy 
na polskim okręcie „Robur“ już po 
zawieszeniu broni we Francji. Na 
okręcie znalazło się 27 skrzyń, a 
w’;c wszystkie, które wywiozłem 
z kraju. Dzieliły z nami ciężki los 
klęsk i tułaczki.

Niemal po odbiciu od brzegów 
okręt zaczęły napastować nie­
mieckie samoloty. Bomby siały 
spustoszenie. I wówczas, aby u- 
chronić to, co wydawało mi się 
najdroższą naszą pamiątką, Otwó­
rz; ‘em skrzynie i wyjąłem miecz 
koronacyjny królów polskich, tzw. 
Szczerbiec Chrobrego. Miałem go 
przy sobie, spałem z nim, łudząc 
się, że gdy okręt pójdzie na dno, 
może uda mi się bodaj miecz ura­
tować. Los okazał się łaskawy. 
Dopłynęliśmy jakoś do brzegów 
Anglii.

Teraz Szczerbiec Chrobrego 
spoczywa w podziemiach „Bank 
of Montreal" w Kanadzie.

wielka chorągiew Gdańska z XVII 
w., chorągiew hetmana Rzewu­
skiego, chorągwie polskie z cza­
sów Sasów z herbami sasko-pol- 
skimi, płaszcz orderu Św. Ducha, 
ofiarowany Sobieskiemu przez Lu­
dwika XIV.

Oprócz tych pamiątek, za ocea­
nem znajduje się najpiękniejszy 
zbiór zbroi husarskich i maski tur­
niejowe, złocone polskie hełmy z 
XVI w., wspaniale rzędy zdobione 
drogimi kamieniami zdobyte pod 
Wiedniem, buławy i buzdygany 
wysadzane turkusami, pamiątki z 
Zamku Warszawskiego, berło z a- 
kwamaryny Stanisława Augusta, 
miecz do pasowania rycerzy, łań­
cuch orderu Orła Białego i wiele 
innych drogocennych przedmio­
tów, jak naczynia złocone, dary 
sułtanów tureckich dla królów i 
posłów polskich oraz najcenniejsze 
zbiory oręża i zbroi.

Poza tymi pamiątkami, przed­
miotem intryg i targów stały się 
unikaty światowej sławy, jak Psał­
terz Floriański z XIV w., modli­
tewnik Anastaziji z X w., biblia 
Gutenberga, Kazania Świętokrzy­
skie i wiele innych przedmiotów, 
drogich narodowi polskiemu.

Zawartość metalowych skrzyń
Dr Świerz-Zaleski wylicza inne 

pamiątki: kilkanaście chorągwi, 
wśród nich chorągiew, zdobytą 
przez Sobieskiego pod Wiedniem, 
chorągiew Konfederacji Krakow­
skiej z czasów Jana Kazimierza,

Tania i pożyteczna książka
dla Czytelników „Głosu Wielkopolskiego*

Każdy Czytelnik 
naszego pisma mo« 
że zostać prenumena)- 
torem 
wanej 
sty but Wydawniczy 
„Czytelnika" — Bi* 
blioteki w Prenume­
racie „Głosu Wiel­
kopolskiego", umoż­
liwiającej nabycie 
tajniej, wartościowej 
książki. Warunki 
prenumeraty 6ą bar- 

Anna Luiza Strong dtoo dogodne. Wy­
starczy wybrać z po­

danego przy deklaracji spisu książek 
dowolne pozycje, w ilości nie mniej­
szej jednak, niż 6 książek. Prenumera­
tor opłaca należność za zamówione 
książki, licząc po 200 zł za książkę w 
terminach i ratach dowolnych, nie 
mniejszych jednak, niż 100 zł — co 2 
tygodnie i nie później, niż do dnia 10 
każdegp miesiąca. Każdy, kto po ure­
gulowaniu należności za 6 książek wy- 
każe się kwitami półrocznej prenume­
raty „Głosu Wielkopolskiego", otrzyma 
w końcu roku premię w postaci 7 
książki. Po opłaceniu 12 książek pre­
numerator, który przez cały rok był a= 
bonentem „Głosu Wielkopolskiego" — 
otrzyma w końcu roku jako premię 2 
książki.

Wśród autorów których dzieła uka- 
żą się w ramach „Biblioteki w Prenu*

zorganizo*
przez In*

meracie „Głosu Wielkopolskiego" zna* 
łaziła się znana amerykańska pisarka i 
działaczka społeczna

Anna Luiza Strong
Jej książka „Chiny jutra" — to opowia­

danie naocznego świadka, rzucające jaskra­
we światło na charakter amerykańskiej in­
terwencji w północnych Chinach. Autor­
ka pokazuje siłę Nowych Chin, siłę armii 
ludowej i niezwykle przychylny stosunek 
do młodego, demokratycznego rządu. W 
perspektywie ostatnich meldunków z frontu 
chińskiego — ostrzeżenia Anny Strong pod 
adresem dwulicowej polityki amerykańskiej 
w Chinach — brzmią niemal proroczo.

Anna Luiza Strong urodziła się w 1885 
roku. Studiowała w Niemczech, następnie 
na uniwersytecie w Chicago, osiadłszy w 
Seattle (stanu Waszyngton) zajmowała się 
dziennikarstwem i założyła i redagowała 
jedno z postępowych pism. Po pierwszej 
wojnie światowej poświęciła dużo czasu 
pracy społecznej, szczególnie sprawie opie­
ki nad dzieckiem.

W okresie 1921—22 przebywa w Rosji, 
jako korespondentka Amerykańskiej Misji 
Łącznikowej. Przez jakiś czas jest też ko­
respondentką miesięczników amerykańskich 
i północno-amerykańskiego dziennika, po­
święconego sprawie sojuszu z Rosją. W 1930 
roku Anna Strong organizuje pierwsze na 
terenie Rosji pismo w języku angielskim.

Postępowe przekonania skłaniają autorkę 
do częstych podróży do krajów, gdzie zwy­
ciężyła lub walczy o zwycięstwo młoda de­
mokracja. W 1947 roku udaje się do Chin 
wstrząsanych długoletnią wojną domową. 
Rezultatem tego pobytu jest książka „Chiny 
jutra", wydana w 1948 r. w Bombaju.

oto skutkiZmiażdżone stopy i silna kontuzja ogólna 
przymusowego lądowania

Instynkt pcha lotnika na wschód. Czołgając się przez zwały 
śniegu, żywiąc się leśnymi jagodami, brnie on ku drodze, która 
mu zapewni nieśmiertelną sławę.

Mruk poitjśesci 

„Prawdziwy człowiek" 
rozpoczynamy w numerze noworocznym

Jak szybko migają...
święta

konsumcyjnej znalazło swój naturalny 
oddźwięk w dniu następnym, co mogą 
z ręką na sercu poświadczyć lekarze, 
dyżurujący w drugi dzień świąt. Jeden 
z nich, obsługujący kolejarzy ubezpie­
czonych, wzywany był w ośmiu wy­
padkach nagłych zachorzeń brzuszno- 
żołądkowych.

Wszystko wskazuje na to, że ludzi­
ska mocno sobie pofolgowali. Niejeden 
chory na wątrobę, pilnie stosujący ca­
ły rok dietę, na widok rumianych ba­
bek, przekładańców i kiełbas, załamał 
się psychicznie i machnął ręką na cały 
świat: — Eh, choć raz zjem to, na co 
mam apetyt...

Fakt, że przez dwa dni nie wyszedł 
żaden dziennik, wpłynął dość kojąco na 
samopoczucie poznańskiego obywatel­
stwa. 1 jeszcze coś: w drugie święto 
Gwiazdki część miasta pozbawiona zo­
stała połączenia telefonicznego. Żaden 
dzwonek nie podrywał domowników. 
Nikt nie pytał :„Halo, czy to Rzeźnia 
Miejska?*’ Nikt nie denerwował się: — 
„Przepraszam, pomyłka". W ciszy i 
spokoju można było przetrawiać spo­
żyte dary.

' No, ale dziś jest już inaczej. Święta 
minęły. „Telefoniczny" spokój również. 
Właśnie w tej chwili wołają mnie do 
aparatu, dlatego te poświąteczne re­
fleksje chyba na tym zakończę...

MIK

Tlzisiaj słyszy się właściwie tylko . 
jedna pytanie: <

„No i jak kolega spędził święta?'* ■ 
Zagadnięty odpowiada na to: „Owszem, 1 
dziękuję", co wyłożone na właściwy ję- : 
zyk znaczy: Podjadło się zdrowo, nie ‘ 
można narzekać, ale co to ciebie ob­
chodzi, młody człowieku?

Dla dziatwy najbardziej istotnym za­
gadnieniem w dniach świąt była ilość 
i jakość otrzymanych prezentów. Stąd 
też mały Jacuś, idąc z mamusią na 
przechadzkę, zamiast „jak spędziłeś 
Gwiazdkę" może zapytać po prostu 
swego kolegę Kazika: — No, jakże tam 
prezentowały się święta?

W Poznaniu święta przeszły spokoj­
nie. Zwłaszcza pierwszy dzień, kiedy 
to na żadnej ulicy nie dzwoniły dzwon­
ki tramwajarskie. Wiele rodzin mogło 
przeżyć dzionek w całkowitym spoko­
ju, gdyż krewni z Sołacza nie odważyli 
się przyjść pieszo do krewnych na Ła­
zarz. A na taksówki nie każdy mógł so,- 
bie pozwolić. Siedzieli tedy ludziska 
we własnych domach, pod własnymi 
choinkami, gryząc własne pieczywo.

Konsumcja darów świątecznych była 
w wielu domach wprost imponująca. 
Dzięki współzawodnictwu wśród po­
szczególnych członków rodziny, osiąg­
nięto poważne przekroczenia nakreślo- 

kilkaset procent normy w dziedzinie

Frymarczenie skarbami narodu 
musi się skończyć!

Aby zdementować kłamliwe 
wersje, które odpowiednio urabia­
ją opinię kanadyjską, może by na­
sze władze kościelne wypowie­
działy się, że w zbiorach Wawel­
skich, poza kilkoma, nie ma przed­
miotów kultu religijnego, lecz że 
ten zbiór jest zbiorem najcenniej­
szych narodowych pamiątek, że to 
część naszych dziejów.

Cóż czynić?
Dopominać się stale, wciąż, wy­

jawić wobec świata prawdę o na­
szych pamiątkach, które nie wra­
cają do kraju z powodu intryg i 
gier politycznych.

Stawiać sprawę jasno — pamiąt­
ki są własnością narodu, a nie kil­
ku ludzi, którzy nimi frymarczą.

Szczerbiec Chrobrego stał się za 
oceanem obiektem targów. Te tar- 

. . meio poważna przeniuuzeuia namaoiu-
gl obrażają uczucia naszego naro- negO przed świętami planu. Wyrabianie
du. Leo Petti

Jarosław Drobny
żegna się z hokejem

Narodowa drużyna Czechosłowacji 
— mistrz świata w hokeju lodowym na 
rok 1948 doznała dalszego silnego o- 
słabienia. Jak wiadomo, przed kilku 
tygodniami zginęło tragicznie 6 graczy 
zespołu reprezentacyjnego w drodze z 
Paryża do Londynu. Obecnie jeden z 
najlepszych hokeistów na kontynen­
cie i równocześnie 
świata — Jarosław 
prasie, że rozstaje 
hokejem. Decyzję 
tym, że gra w hokeja zabierała mu 
zbyt dużo czasu i uniemożliwiała na­
leżyte przygotowanie się do sezonu te­
nisowego. Drobny ma nadzieję, że po 
całkowitym poświęceniu się tenisowi 
zdobędzie w roku przyszłym nieoficjal­
ne mistrzostwo świata na kortach Wim- 
bledonu i Forest-Hills.

Świąteczny konkurs skoków
w ZAKOPANEM

W drugi dzień Świąt odby! się w Zakopanem konkurs skoków, zorga* 
nizowany przez Podhalański Okręg Narciarski. Konkurs wzbudził duże za» 
interesowanie bawiących w Zakopanem gości.

Warunki śnieżne były ciężkie, co nie 
pozwalało zawodnikom na rozwinięcie 
odpowiedniej szybkości pray rozbiegu.

Udział w kunkursie wzięło 28 zawód-* 
ników.

Wyniiki:
1) Krzeptowski Daniiel (SNPTT) 51 1 

54 m, nota 219,2; 2) Kula Jan 48 i 53,5 
m, nota 214,6; 3) Gąsieniica'Jóźkowy 
50 i 56 m, nota 201,8; 4) Holy Kazimierz 
48 i 53 m, nota 197,5; 5) Gąsieniica-Sa= 
mek; 6) Dziedzic Stefan; 7) Klamerus 
Jan; 8) Kozak Tad.; 9) Karpiel; 10) Szu* 
ber.

W konkurencji juniorów zwyciężył 
Zarzycki (SNPTT) 44 i 43 m, z notą 
186,2 przed Danielem Andrzejem,' Wa» 
wrytlką, Kowalskim i Forteckim.

czołowy tenisista 
Drobny oświadczył 
się definitywnie z 
swoją motywuje

W Aleksandrii odbyło się międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie reprezenta- 
cyj Norwegii i Egiptu. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 4:4.

W drugi dzień Świąt w Wyrach roze 
grany został towarzyski mecz w hokeju 
na lodzie pomiędzy ligową Siemianowi- 
czanką a miejscowym KS Wyry. Spot­
kanie zakończyło się niespodziewanym 
zwycięstwem młodej drużyny gospoda­
rzy w stosunku 6:3 (3:0, 2:3, 1:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli Martel 
3. Manka 2 i Fojkis 1. Dla Siemianowi- 
czanki Ziaja”2 i Imiolczyk. Widzów 2000.

Towarzyski mecz pięściarski pomiędzy 
katowickim Baildonem a krakowską Wi­
słą, rozegrany w Krakowie, zakończył 
się zwycięstwem gości w stosunku 10:6.

Na stadionie w Pruszkowie odbyły się 
pierwsze w tym sezonie zawody łyż­
wiarskie w jeździe szybkiej. Na starcie 
stanęło 13 zawodników i 2 zawodniczki.

W biegu na 500 m kobiet niespodzian­
ką była porażka mistrzyni Polski Kal- 
barczykowej, która przegrała z Rosińską.

W biegach na dystansie 500 i 3000 m 
w konkurencji męskiej — wielokrotny 
mistrz Polski inż. Kalbarczyk uzyskał na 
obu dystansach najlepszy czas, zdobywa­
jąc w ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Zarząd Z. P. K. S. „Warta" przypomina 

swoim członkom, że w dniu 2 stycznia 1949 
roku odbędzie się tradycyjny wieczorek 
gwiazdkowy połączony z zabawą taneczną.

Zapisy uczestników przyjmuje sekretariat 
Klubu przy al. Marcinkowskiego 20 (Dom 
Pocztowca).

Wstęp tylko za uprzednio wykupionymi 
w sekretariacie kartami wstępu.

Roczne Walne Zebranie Pozn. Okr. Zw. 
Tenisowego odbędzie się w dniu 5 stycznia 
1949 r. w „Domu Pocztowca", al. Marcin­
kowskiego 20.

DEKLARACJA*)
Prenumeratorów „Głosu Wielkopolskiego1*

1. Andrzejewski J., Popiół 1 diament 
Niekrasow W., W okopach Sta­

lingradu
Maupassant G., Opowiadania 
Olbracht I., Dziwna przyjaźń 
Strong A. L., Chiny jutra 
Czechow A., Opowiadania 
Wolfert I., Banda Tuckera 
Popowski A., W imię człowieka 
Brzechwa J., Ciepło, zimno, go­

rąco
Raj Anand M., Kulis 
Antologia noweli polskiej 
Lindsay J., Ludzie 48 roku

Objętość książek będzie się wahała 
od 250 do 350 stron.
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 
6 książek.

*) Deklarację wypełnić czytelnie, przesłać pod adresem: Warszawa, ul. Da­
szyńskiego 18, ..Czytelnik" Biblioteka w Prenumeracie.

Niniejszym zamawiam .... książek, 
które zaznaczyłem krzyżykiem na za-, 
łączonym obok wykazie i zobowiązuję 
się do opłacenia należności w sumie 
.............zł (licząc po 200 zł za jedna 
książkę)

Prawa i obowiązki prenumeratorów 
są ml znane.

Nazwisko i imię
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Chcesz poznać sojuszniczy kraj 
budowniczych nowego ustroju 

czytaj Prasę Z. S. R. R.
Dzienniki
Bogaty wybór czasopism ze wszystkich dziedzin nauki.
Prenumeratę dzienników i czasopism radzieckich przyjmują wszystkie 
placówki „CZYTELNIKA". Prenumeratę można opłacać również na 
konto O. K. O. Nt. 1-8501 (Instytut Prasy — Prenumerata Zagraniczna) 
Warszawa — Frascati 1. d324
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